
Rekord światowy Smętkówny w< oszczepie oburącz 59,34 mtr.

Sensacyjne zwycięstwo ślązaków w Łodzi. Wisła dzieli punkty z Cracovia
' ' '' . . ' ' - ' ... . .....

Camera po 15-łu rundach zwycięża Paolino
Warszawianka

utrwala swą pozycję 
na czele grupy Ii-ej

WARSŻAWA, 22.10. —: Warszawian
ka — Strzelec (Siedlce) ■ 2:1 (1:1). 
Bramki: Rusin (z karnego) ! Pliszek, I 
oraz Bilewicz. Sędzia p. Romanowski.*

Warszawa ne ma • jakoś s.zczęśc.a 1 
do arblrów. Po nieszczęśliwym wy-: 
stęp ę p. Przeworskiego, ostatnio k:ep-l 
ska reputację sędziów: stołecznych' ,'u-1 
gruntował p. Romanowski, prowadzą- i 
cy męcz Warszawianka —• Strzelec. I 
Dwa karne, zasądzone przeciwko sedl 
cza nom, w tern pierwszy nie w ad mo 
w góle za co,, a drugi za najwyraź-. 

■ hej .odstrzeloną,rękę (i to przylegają-! 
ca ściśle do ,tuło;wia),'zupełnie znie-i 
kształciły mecz i ■odebrały póważńy-; 
pr cent jego walorów. zarówno spo.r-j 
towych jak i widowiskowych;

Bo też kto wie, czy gdyby me n!ę--[ 
szczęśl.we decyzje p. Romanowskiego.,: 
gra niedz el-na — jakkolwiek n.e spe-! . 
ej a Im e ciekawa —nie dostarczyłaby wi' 
dzom dużej d.zy emocji i dreszczów, 
sportowych. Niestety, szereg, powiedz, 
my, dz.wnych decyzyj p. Romanow-, 
sk ego wytrącił z równowag, psychicz, 
nej metylko oba zespoły, ale i nie-1 
liczne zresztą zebranych ■widzów,!

. ' ’’ SKRA — LAN GFUHR 2:1
Walka ó robotnicze mistrzostwo Polski, przyniosła zwycięstwo dru

żynie warszawskiej nad-gdanszczanami. : '

zieini-w okolicach l:jiji bramkowej.
-Mimo, że na trybunach rozlegają się 

brawa i gromk e krzyki „gort,:gwizdek 
sędziego ne potwe rdza .tego faktu. 
Zresztą' inaczej' być nie m glo, zwła
szcza, że arbiter znajdował się w tym 
momencie na drugiej stron e boiska.

Potem jeszcze gospodarze mają! 
wśród których poważny notabene pro' dwie okazie po strzałach Stol-enwerka, 
cent stanowili sympatycy klubu Siedlec którego Warszaw anika forsuje, zamed 

bując przytem prawie zupełnie Korn-fcego.
Do walki niedzielnej przeciwnicy sta goida. Zwłaszcza okazja druga jest bar 

dzo efektowna: strzał «prawoskrzydło-nęli w składach następujących: ___ -------------- .. .. .
Warszawanka: Jachimek; Pawlak,'wego paruje Koszewski, piłka rdb ja 

~ s.ę o poprzeczkę, wraca do Zw erza,Rus u; Materski, Makowski, Hahn; Sto 
Jenwerk, PJkszek, Kotkowski, Zwierz, 
Komgild. ;

Strzelec: Koszewski; Polak, Gwoź
dź ński; Jakubowski, Sroczyński, Je
zierski: Śwętoslawsk:, Swięcki, Bie-
gański, Bilewcz, Rusinek.

Mecz zaczyna s ę pod najlepszemi

ten kieiuie ja główką do bramki, ale 
Polak wybija ją również głową z li-l 
nji pola bramki wego. i

W. 15-ej mu. za piłką idzie Zwerz,' 
bez żadnych zresztą szans,, następuje 
takrng obrońcy ze współudziałem Ko
szewskiego i wszystko to przerywa;

kich,'-, 'każę ustawić' piłkę - ńa punkcie 
karnym. ■ . 1

Mim.) że Rus n strzela' w sam śro
dek, piłka ześlizguje, sę-jakoś-po no
dze Koszewśk ego i Warszawianka pro 
wadzi,'

Wyrównanie ma miejsce w-8 mim. 
później, gdy Sw-ęcki wystawia piłkę 
prostopadle Bllewiczowi/ten obgrywa 
Rus’na-i nie niepokojony przez niko
go, plasuje .pitkę w róg. ■

Teraz więcej z gry maiją sedłezanie, 
ale wys lki ich kończą się' na dwu e- 
fęktownych,' lecz -mijających się z ce
lem strzałach Świętoslawskicgo i Bie-

RUCH— LEADEREM LIGI
Zespół drużyny górnośląskiej, która po odniesionem ostatnio wiele mówiącem zwycięstwie 4:0 nad 
LKŚ-em w Łodzi objęła prowadzenie w tabeli: ligowej i jest'obecnie najpoważniejszym kandydatem do 

zdobycia tytułu mistrza Polski.

jakim jest środekiepimocy i trójka na.
-pada. Makowski nietylko że neimpo-

JłlC^-6 410. ■<> V.... V ........ ~ i w -4-   U i
auspicjami dla gospodarzy. Już w 2-ej gwizdek sędziego. Nkt.nie wie co^się 
m n„ p, strzale Zw erza, Koszewski wy 1 * * "
puszcza z ręki piłkę, która wiruje na

stało, a oto p.’ R.maniowski, ku zdzi-. 
Wleniu bodajże bez wyjątku wszyst-

PRIMO CARNERA, MISTRZ ŚWIATA W BOKSIE 
zatrzymał ten tytuł, zdobyty nieś nodziewanie na Sharkey‘u, 

zwycięskim me czu z Paolino.

gi, w których 'konsekwencji' obrońca 
s edlczan zostaje usunięty z boiska. 
Tym razem egzekwujący. rzut Rusin 
strzela dokładn e w sam'środek; -, piłka 
odbija się od Koszewskiego,. Rusin po-

rać najłatwiejsze - piłki, rpcdąje ; bardzo 
rzadko i do tego źle Zwierz, właści
wie chory, bo niemal w przeddzień o- 
peracj- przepukliny, mewiele ma rów
nież do powiedzenia, zwłaszcza że Pi-

'kondycją fizyczną, ale ponadtonuje। iłuje KU11U. oiu puuau-iu 
" Po przerwie Strzelec opanowuje pole potrafi podać najłatwiejszej p iki 
walki niemal zupełnie. ■ : tam gdzie-zamierza. Kotkowski na

Staje s e jasnem. że Warszawianka' środku napadu wogóle nie jstn.eje: dre- ątn!emver,k przed pauzą niezły' p.tern 
gra bez zasadniczego koś,ćca;drużyny, na m'eisc'11’ Pozwą a so> te 1 ■ * u|ega ;w pojedynkach 'Jezierskiemu, a 

Korngold nie ma możności' wygrania; 
się, bo'nie-otrzymuje-piłek.' i

Siedlczame,' jakkolwiek grają, prymi 
tywnie, a.technka -pliki szwankuje u 
nich bodaj jeszcze więcej niż u graczy 
Warszawianki przewyższają . 'Cistatń.ą 
w tym odo nku . gry w .sposób zdecy
dowany pod względem kondycji fizycz 
nej. Cóż z-, tego, k ędy-o-jakichś dłuż
szych, przemyślanych akcjach niema

gańsk ego, .

Ahńska- A.Z.S. Poznań
rewelacy na lehłtoatlelita

j POZNAŃ, -------
I Rewelacją jes ennego sezonu lekko-

22.10. — Tel.

atletycznego w Poznaniu jest Alińska

wł. —I Obecnie Alińska trenuje pod fcierow- 
mictwem absolwenta Poznansk ego Stu-

z AZS. Pierwszy jej debjut wypadl na 
zawodach zorganiiżo.wa.nych dla Wala- 
sfewczówny i Ko ubkowej w d. 17 wrze 
śnia. Wówczas to, mimo zupełnego bra
ku startu i rozb egu, uzyskała ona bar 
dzo ładne rezultaty, zwłaszcza w sk.1 
ku wdał, gdzie ustanów.la nowy re
kord okręgu — 5 mtr, zajmując dru
gie miejsce za Walasiewiczówną, a bi- 
jąc ślązaeżkę Skorzankę.

djum WF, p. Michalskiego, a wyniki 
osiąga wprost fenomenalne. I tak wdał 
skoczyła 5&5, wdał z miejsca — 245, 
wwyż 140, na 60 mtr miała 7,8,'■ na 
100 mtr — 12,7.

Alińska jest młodziutką, 17-letnią ma 
twrzystką,-która urodziła się w Zako
panem, a obecnie mieszka stale . na 
wsi pod Poznaniem.

Przed młodziutką studentką otwiera 
się wspaniała przyszłość sportowa.

i szka też'trudno zauważyć na,boisku, prawia, ale przez nogę bramkarza na

mowy, a.strzaly.-jakkoljwick-d ;
ste, są'więcej ; niż przypadkowe. ;

rog. ...
Po rogu tym Strzelec przejmuje pił

kę i momentalnie przenosi grę na pole 
gospodarzy. Bardzo szybki kontratak 
sprawia, że pikę otrzymuje nieobsta- 
wiony Piliszek. który szarżując niemal 
z poL-wy boiska, dochodź'- dó strzału 
' ustala wynik dnia 2:1 dla gospodarzy.

Dalsza gra jest już- zupełnie • znie
kształcona przez nerwy, no i grę na 
zwłokę st sowaną przez Warszawian
kę. W każdym razie minuty, końcowe 
meczu nie przyczyniają się absolutnie

W, 20-ej. i-23-ej’ min.
-, „ - j do rozgrzania zziębn ętych do szpiku 

u- dzięki'błędnym na bazdz ernikowym chłodzie widzów.

0

Am
............................ • ...

OGNISKO, DRUŻYNOWY MISTRZ WILNA W BOKSIE 
Od lewej: Endza, Zawadzki, Polikszo, Matiukow, Znamierowski, Keler, Gudalewskl, Kentler, «MironOw- 

ski (trener).

.interwencjom - Jachiimka, i Warszawian-i 
ka przeżywa dwa groźne momenty, i

W 29-ej-min. podanie-Korngolda o- 
ciera się jakoby , o rękę-Polaka. Owi- • 
zdek —znów'karny.-Zaczynają się tar

5,65 MTR. WDAŁ 
skoczyła ostatnio Alińska (AZS; Po« 
znań), obejmując po wyjeźdzIe Wa-, 
laslewiczówny berło najlepszej 

skoczkini polskiej.
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Srebrne godv Ł. K. S
UroczystoScl oficfalne.

» ŁÓDŹ, 22.1(). — Tel. wł. — Jubi- [sie sędziowska zdyskwalifikowany 
leusz ŁKS obchodzony w bardzo ] za nielojalną walkę. Pierwsze miej 

sce przyznano wobec tego Włod- 
kiewiczowi (ŁKS) — 16:57 przed 
Polakiem i Stelmachem. Na 800 m. 
zwyciężył Starosta w 2:09,6 przed 
Kołoszczykiem. Kreningiem. Szta
fetę 4 x 400 wygrało Zjednoczone 
w 3:51,5 przed WKS. Sztafeta ŁKS 
która zajęła drugie miejsce, zosta
ła zdyskwalifikowana za zabieg-

skrornnych ramach miał mimo to 
przebieg niezwykle podniosły. W
godzinach rannych przemaszero
wali jubilaci wraz z delegacjami in
nych klubów, iprzez miasto do ko-
ścioła Matki, Boskiej Zwycięskiej. 

Po nabożeństwie odbyła się na
stadionie ŁKS defilada przed przed
stawicielami władz, następnie aka
demia, \y czasie której, wygłoszono 
szereg przemówień. Jako pierwszy
przemawiał prezes ŁKS płk. Pilar
ski. Niezwykle treściwe przemó
wienie przedstawiciela Ligi — Mo
sina spotkało się z wielkim aplau
zem ze strony zebranych. Dalej 
przemawiali pd. Malinowski. Szmn- 
Jewski, Dowbór, Jankowski, Thie- 
lex Rode, jako reprezentanci po
szczególnych związków okręgo
wych.' W imieniu zaprzyjaźnionych 
klubów łódzkich przemawiali ko
lejno gen. Miller, Franeman, Frysz- 
ter, dr. Kraus, inż. Wajuberg, Rę
ko wski i Hirszberg.

Poszczególni delegaci wręczyli 
Jubilatom pamiątkowe upominki, 
przyczem wyróżnia się Liga, dzię
ki ofiarowanej pięknej statuetce. U- 
roczystości te zaszczycił swą obe
cnością wojewoda łódzki p. Hauke- 
Nowak. Obecni też byli liczni przed 
stawiciele wlrdz państwowych i 
wojskowości.

Jako pierwszy punkt programu 
sportowego'odbyły się zawody lek 
koatletyczne, Których bohaterką by 
ła ńiespodzi jwanie mistrzyni Pol
ski Smętkówna. która w rzucie o- 
szczepem «^zyskała wynik 38.23, o 
1.20 lepszj’ od jej własnego rekor
du Polski. W próbie bicia rekordu

Nasza akcja, mająca na celu wy- 
kurowanie chorej nogi Kusocińskie 
go zaczyna zataczać coraz szersze 
kręgi.

Społeczeństwo sportowe, które 
w gruncie rzeczy zdane jest w wiel 
kiej mierze na własne siły i czę
sto, miast pomocy, natrafia ze 
strony „czynników miarodajnych" 
na przeróżne przeszkody — zrozu
miało w lot nasze intencje, aby nie 
dać się zmarnować największemu 
talentowi lekkoatletycznemu jaki 
dotychczas objawił sie na ziemi 
polskiej.

Brać sportowa wie dobrze, że

światowego oburącz uzyskała 
Smętkówna lewę ręką 21.11, co 
wraz ? poprzednim rzutem prawą 
daje 59.34. Wynik ten jest lepszy 
o 2.29 m. od oficjalnego rekordu 
światowego Niemki Haux, a o 4.7S 
od rekordu polskiego należącego 
sio krakowianki Lonki.

W rzucie dyskiem zwyciężyła 
Wajsówna słabym wynikiem 35.32, 
2) Głażewska 31.32, 3) Silberżanka 
23.65. Dopiero na czwartem miej
scu Janowska z wynikiem 22.46. 
W skoku wwyż dobry wynik uzy
skała Janowska, zwyciężając sko
kiem 145, 2) Kwaśniewska 1401 
przed Wajsówną również 1.40.

W konkurencjach panów w bie-1 
git na 5 kim. 1) Jańczyk (Zj.) 
16:54.8,został jednak przez komi-

swój dumny sztandar — na którym 
obok innych triumfów wypisane są 
złotemi zgłoskami zwycięstwa o- 
limpijskie Konopackiej, Wierzyń
skiego, Kusocińskiego i Walasie- 
wiczówny — musi donieść, mimo 
przeciwnych wiatrów w pełni 
chwały do stadjonu olimpijskiego 
w Berlinie.

Wie również, że właśnie — gdzie
jak gdzie — ale w sercu Rzeszy 
niemieckiej sztandar ten dzierżyć 
winni chorążowie niepobici przez 
nikogo, że właśnie Berlin będzie 
•dla nich najcięższą batalią ze wszy
stkich walk dotąd przeżytych.

A że jednym z tych chorążych 
musi być Kusociński, o tern nikt 
nie ma nawet prawa wątpić. Nasz 
mistrz olimpijski, pogromca słyn
nych spadkobierców Nurmiego — 
Lehtinena, Iso Hoili i Virtanena, 
człowiek, który wykreślił paro
krotnie z listy najlepszych wyników 
świata nazwisko „wielkiego Fina“ 
— samego Nurmiego, w normalnej 
swej formie musi być jednym z naj
potężniejszych naszych atutów w 
Berlinie.

Niestety, w 'dzisiejszym stanie 
rzeczy. „Kusy" nie reprezentuje 
nic. poza słynoem nazwiskiem. O- 
bolała od 4-ch miesięcy noga, mimo 
kuracji w szpitalu im. Marszałka 
Piłsudskiego i w Ciechocinku, boli 
nietylko podczas biegu, ale nawet 
przy chodzeniu.

Potwierdza to zresztą djagnoza

CZĘSTOCHOWA, 22.10. — Teł. wł. 
W niedzielę odbyło się nadzwyczaj
ne walne zebranie kieleckiego okręgo
wego związku piłki 'nożnej, zwołane 
■przez tymczasowego komisarza zw ąz- 
■kn p. Mailowa w celu ’d konam.a wy- 
bodu nowych władz okręgu. Prezesem 
•okręgu wy brany został dr. PUtz z Czę 
stochowy.Przewodniczącym wydzia
łu gier i dyscyplmy p. Schm dt. Wnio
sek 'niektórych klubów w spraw'e utwo 

t rżenia łgi okręgowej został iprzez wal 
me zebranie odrzucony.

Warta - Blauweiss 5:5
Piłkarze berlińscy w Poznaniu

towicz grający po przerwie miał 
ładnych .momentów.

kilka

Pierwsze minuty gry wypadły sła
bo. Dopiero kiedy goście rozegrali się 
i zdobyli koleino dwie bramki przez 
Woythala w 10 i 23 min. Warta po
częta atakować. Po kilku przestrzelo
nych okazjach z bliskiej odległości do
bija Szerfke w 30 min. strzał Nowac
kiego. W minute potem zdobywają 
Niemcy przez Heinricha trzeci punkt. 
Pierwsza połowa kończy sie bramką 
strzelona przez Szerfkego po centrze 
Radojewskiego.

Po pauzie Warta rozegrała się i 
zdobyła trzy bramki przez Prusińskie- 
go, Nowackiego i Szerfkego w 24, 30 
i 36 min. Atak gospodarzy w tym okre 
sie wykazał dawno nie notowany ciąg 
na bramkę, lecz niedopisaly tyły. Pro
wadzać na 9 minut przed końcem 5:3 
gospodarze winni byli poświecić wię
cej uwagi obronie, rezygnując z gry 
otwartej. Błąd ten umiejętnie wykorzy 
stali Niemcy zdobywając dwą wy
równujące goale w 40 i 43 min. przez 
Heinricha.

Do meczif drużyny wystąpiły w 
składach: Blauweiss' Lenz: Vogel, 
Hoffman I: Muller, Bień, Krincesse: 
Kramm, Heinrich, Franke, Woythal, 
Hoffmann Ił.

Warta: Konieczny po przerwie Fon- 
towicz: Pawlak. Flieger; Dębiński, 
Nowicki, Przykucki: Nowacki, Nawrot 
Szerfke. Kniola (po przerwie Prttsiń- 
ski), Radojewski.

POZNAŃ. 22.10. — Tel. wl. — W mi 
strzostwie klasy A Sparta p Jila Po- 
znanię 3:0.

Mistrzami tenlsoweml Grodziska Ma
zowieckiego zostali: R. Wykurz, inż 
Rafalskh Freldl chówna i Wykurzo- 
raz Wykurz i Gajzler (12 lat).

Wszechpolskie zawody zapaśnicze z 
ndziałem Gałuszki, Gęstwińskiego. A- 
n oły. Trockiego :td., odbędą się dń:a 
1 l.stopada w Bydgoszczy.

POZNAN, 22.10. — Tel. wl. — War
ta — Blauweiss 5:5 (2:3). Bramki zdo
byli Szerfke II 3. Nowacki i Prusiński, 
di a gości Woythai. Heinrich po dwie

Rekord Świata Smętkówny. Porażka piłkarzy ligowych

uiecie toru.
W meczu hazeny, rozegranym

i między stołeczna Polonią a ŁKS 
zwyciężyły łodzianki 6:3 (3:1). Gra 
bardzo interesująca upłynęła pod 
znakiem nieznacznej przewagi ło
dzianek, z pośród których wyróż
niły się Kwaśniewska i Głażew- 
ska. U warszawianek najlepiej spi
sały się Olesińska, Duchowna i 
Szmidtówna. Bramki zdobyły dla 
ŁKS Kwaśniewska trzy, Głażew- 
ska dwie i Jaworska jedną. Dla Po
lonii wszystkie bramki strzeliła 0- 
lesińska.

0 przyszłe triumfy sportu polskiego
walczy Każdy powiększając fundusz na leczenie nogi Kusocińskiego

starszego ordynatora szpitala im. 
Marszałka Piłsudskiego, słynnego 
specjalisty od schorzeń sportow
ców d-ra H. Levittoux, w d. 14.9 
r. Ił., który skonstatował czarno na 
białem: „przewlekły stan zapalny 
koletki maziowej wiązadła przy
środkowego lewego stawu kolano
wego".

Zapalenie trwające 4 bite miesią
ce, to już nie chwilowa ' dolegli
wość, to schorzenie które grozi 
przejściem w stan chroniczny i utrą 
ceniem Kusocińskiego na zawsze.

A do tej tragicznej ewentualności 
żaden chyba prawdziwy sporto
wiec nie pozwoli dopuścić. Aby 
zaś temu zapobiec jest jedno tylko 
wyjście: leczyć nogę Kusocińskie
go za wszelką cenę.

Obecnie, dzięki naszej interwen
cji zrobi się wszystko, co tylko mo- 
żn^ uzyskać pod tym względem w 
kraju. W dniach 'najbliższych pra
gniemy doprowadzić do konsylium, 
na którem zostałby urzędowo 
stwierdzony obecny stan choroby

118 k«r. contra 92 ks.
Camera zwyc ęźa Paolino 

po 15 rundach na punkty
RZYM, 22.10. — Tel. wl. —1 

Już od wczoraj stolica Italji 
przybrała odświętny wygląd. 
Tłumy pielgrzymów ciągnące 
specjalnemi pociągami, napływh 
jącemi przez całą noc na sta
cję, rozlewają się po wiecznem 
mieście, które przyjmuje ich od 
świętnie. Kawiarnie, restauracje 
i kina są otwarte przez całą noc. 
Bohater narodowy Camera co 
chwila musi pokazywać się z 
balkonu swej kwatery głównej.

i Franke. Sędziował bardzo dobrze p. 
■Staliński.

Dawniej Niemcy byli częstymi gość
mi w Poznaniu, lecz, ostatnie wydarzę 
nia w Rzeszy uniemożliwiły wspólpra 
cę nawet na polu sportowem. Niemcy 
widząc że przeholowali, dążą od kilku 
•tygodni do nawiazania za wszelką ce
nę stosunków sportowych z Polską. 
To też w niedziele Poznań gościł znów 
ipo długiej przerwie zespól berliński 
Blauweiss.

Już wkroczenie Niemców w karnym 
ordynku na środek boiska, sprawne 
■ustawienie się w szereg, hitlerowskie 
podniesienie reki na powitanie w stro
nę trybun, wstecz zwrot i to samo w 
ikierunku miejsc stojących dowodziły, 
że w Niemczech sie dużo zmieniło.

Blauweiss, powstały z fuzji drużyn 
Union 92 i Vorwaerts, zaprezentował 
się jako drużyna o doskonałej kondy
cji fizycznej, ostrym, dalekim strzale, 
szybkim starcie i ostrej, odważnej 
grze. Warta jako drużyna lepsza tech
nicznie ustępowała gościom przede- 
wszystkiem w kondycji fizycznej, 
przegrywając pozatem wszystkie pra
wie pojedynki.

W drużynie gości wyróżnił się sta
ry gracz Unionu prawoskrzydlowy 
Kramm, środkowy napastnik Franke i 
Jewy łącznik Woythal. Bardzo słabo 
natomiast wypadła defenzywa, przy
czem bramkarz mógł _ spokojnie ze 
•trzy bramki obronić. Najlepszą częścią 
tei formacji była jeszcze obrona.

Warta sprawiła mila niespodziankę. 
Nie była to ta sama drużyna, która 
zaledwie przed tygodniem po niezwy- 
k'e slabei grze wygrała z trudem z 
Podgórzem 2:0. Przedewszystkiem 
aczkolwiek atak bawił sie jeszcze pod 
bramka to-jednak strzelał i uaogol 
skutecznie. Najlepiej wypadli Szerfke, 
chociaż w porównaniu z gośćmi za- 
avszc ■ i.eszczc byi duHerwuloco powoi- 
nv. laczmcv Nowacki i Prusiński. Bar 
dzó slabó wypadła pomoc a przede- 
w^zw^kiem Przykucki. Obrona nie- 

’z"rana i nepewna. Z bramkarzy ron-

Pochód widzów na stadjon za 
czyna się już o dwunastej, mi
mo ze mecz rozpoczyna się do
piero o 4 popoł. Gdy pierwsza 
para wchodzi na ring niema ani 
jednego miejsca wolnego; 60.000 
może 70.000 widzów. Wśród 
nich Mussolini z ?ynami, guber 
nator Rzymu i t. d.

W pierwszej walce wagi cięż 
kiej Amerykanin Huttick bije na 
punkty Włocha de Caroli, w 
drugiej Tamagnini zwycięża ła 
two Anglika Tommy Rogersa.

Następuje pierwszy akord 
wielkiego boksu: mecz o mi
strzostwo Europy Lócatelli — 
SybilUe (Belgja). Po piętnastu 
rundach ogłaszają jedną z naj
bardziej zdumiewających decy- 
zyj w dziejach boksu; zwycięża 
Lócatelli na punkty, Belg miał 
przewagę nieznaczną w rundach 
2, 3, 6, 8 i 13, wyraźną w 9 i 10, 
znaczną wili 12, Włoch był 
lepszy tylko w 1, 5 i 14 starciu. 
Gdybyż jeszcze wynik był remi 
sowy! Ale wówczas Sybille ó- 
bronilby swój tytuł. A do tego 
sędzia Francuz Chavanne nie 
chciał w żaden sposób dopuś
cić.

Wreszcie na ringu stają Pri
mo Camera i Paolino. Ogłasza
ją wagi: Camera 118 klg., Pao
lino 96, Paolino gwałtownie pro 
testuje wszak waży tylko
92 klg., ale to niewiele pomaga.

Od pierwszej rundy począw
szy Camera ma przewagę. Pa-

BUDAPESZT. 22.10. — Tel. wl. t- 
W Budapeszcie odbyła się konferencja 
państw Rorącycli udział w rozgryw
kach p lkarsk'cli o puhar Europy środ
kowej. Postanowi'no, że każde , z 
państw może do wstępnych zawodów 
o .puhar delegować 4 drużyny. Zgłosze
nia Jugosławią Rumunii i Bułgarii zo
stały przez k. nferencję odrzucone. Sy
stem rozgrywek pozostaje niezmieińo-

Trening jesienny i zimowy nrzy pomocy Vitaiu

Okrasą zawodów jubileuszowych 
był mecz ligowy rozegrany przez 
ŁKS ze śląskim Ruchem. Mecz za
kończył się wysokiem, zasłużonem 
zwycięstwem Ślązaków, którzy o- 
kazali sie drużyną pod każdym 
względem lepszą od słabo grają
cych jubilatów.

Ślązacy byli przedewszystkiem 
drużyną niezwykle wyrównaną we 
wszystkich linjach, nie mieli w 
svyych szeregach ani punktów spe
cjalnie się wybijających, ani też 

naszego olimpijczyka. Pozatem, na 
skutek naszej akcji zgłosiło się iuż 
dwu lekarzy prywatnych, którzy 
pragną oddać do dyspozycji całą 
swą wiedzę, laboratoria i urządze
nia lecznicze.

Sadząc jednak z dotychczasowe
go przebiegu choroby i faktu, że le
czeniem Kusocińskiego zajmował 
się lekarz tak wybitny jak dr. Le
vittoux, przypuszczamy, iż w myśl 
naszej koncepcji „Kusy" musi być 
wysłany na leczenie do Wiednia.

Ktoś mógłby powiedzieć, że na 
to zawsze jeszcze jest czas. Otóż 
nieprawda! Każda przewlekła cho
roba, o ile nie da sie usunąć drogą 
zabiegu chirurgicznego, musi być 
leczona systematycznie i powoli.

A w tym wypadku, niestety, nie 
wiemy, czy leczenie to, a zatem 
bezczynność sportowa Kusocińskie 
go potrwa miesiąc, dwa. czy nawet 
pół roku. W tym ostatnim wypad
ku nasz mistrz dopiero za jakiś rok, 
a może jeszcze później, będzie 
mógł osiągnąć pełnię swej formy.

olino coprawda rzuca się co
chwila do ataku ale nadziewa 
się na proste, za któremi podą
żają potężne, acz wolne sierpy. 
W czwartej rundzie Paolino ma 
już rozbitą lewą brew, w piątej 
nad okiem jest rana, w szóstej 
Bask jest jiiż zmaltretowany.

Potem jednak Camera jakby 
rezygnuje z szykującej się ma
sakry, przeciwnie dopuszcza 
Paolina do ataku, ograniczając 
się do zbierania punktów w de- 
fenzywie — swemi niezawodne 
mi prostemi. Proste te sprawia
ją że Paolino może trafić olbrzy 
ma tylko w okolice żołądka, a 
raz jeden — pod sam koniec — 
pięść jego sięga twarzy.

W tej części walki publicz
ność jest wyraźnie po stronie 
Paolina i niemal że nie gwiżdże 
na Carnerę. Mimo to werdykt 
sędziego przyznający Carnerze 
zwycięstwo na punkty, przyję
ty jest z niesłychanym entuzjaz 
mem choć i Paolino jest bardzo 
gorąco oklaskiwany.

Temperatura tego entuzjaz
mu jeszcze się podnosi gdy o- 
glaszają że Camera w ósmej 
rundzie złamał prawą rękę i dla 
tego mógł operować tylko lewą, 
ograniczając się do , defenzy- 
wy.

Camera naogól zrobił dobre 
wrażenie, był znacznie lepszy 
technicznie niż w czasie swego 
pierwszego meczu z Paolinem 
przed dwoma laty w Barcelo
nie, który też wygrał. Brak mu 
jednak wciąż jeszcze szybkości 
i decyzji.

Schmeling obecny na meczu, 
zapytany o zdanie o walce po
wiedział. że po pierwszych run
dach był przekonany że Paoli
no wytrzyma tylko do piątego 
starcia. Nie rozumiał on też dla 
czego Camera nie zadał decy-1 
duiącego ciosu.

Tak więc Paolino kończy swą 
karierę, nie przegrywając ani ra 
zu w życiu nokautem.

ińy. Konferencja ustaliła system rozgry
wek wstępnych i wyznaczyła terminy 
poszczególnych spotkań, Hugo Meisel 
podaf s:ę def nitywnie do dymisji ze 
stanowska sekretarza generalnego.

RZYM; 22.10. — Tel. wl. — Mecz 
reprezentacji rezerwowych Włoch i 
Węgier, rozegrany w Vercelli, zakoń
czył się wynikiem remisowym 4:4. 

wyraźnie słabych. Wszyscy zawód 
nicy utrzymali się na pewnym dość 
wysokim nawet poziomie. Ze po
ziom ten jest iednak zbyt daleki od 
tego, jakiego wymagać można od 
drużyny pretendującej tak poważ
nie jak Ruch <lo tytułu mistrzow
skiego. to już rzecz inna.

Wyróżnić kogoś specjalnie z li- 
nji napadu byłoby skrzywdzeniem 
pozostałych. Każdy z napastników 
pracował bardzo dobrze w swym 
zakresie. Skrzydłowi pokazali ła

Dlatego też nie mamy ani chwili 
do stracenia. Czv w kraju, czy po 
za jego granicami leczyć nogę Ku
socińskiego trzeba. ponad wszelka 
wątpliwość.

Nasza intencją jest, aby fundusz 
na to zebrały nie związki i nie in
stytucie bliżej lub dalej związane 
ze sportem, lecz nasza brać spor
towa, te masy entuzjastów wczy
tujących sie w każdy 'poniedziałek 
w wyniki piłki nożnej, lekkiej at
letyki, pływania czy tenisa.

Przecież kto jak kto, ale ci 
wszyscy nie zapomnieli z pewno-
ścia jak biło im serce gdy przeczy- Sćlci JdK DUO HT1 5cLvw pi 4v«v4y• t . . , .. . . , ni-*r.tali wiadomość o triumfie Kusociń- sec!<1 ^wiłami miał z £
skiego w Los Angeles, jak szaleli 
z radości o bitych przez niego re
kordach świata, jak podziwiali je
go hart, gdy dzięki swym wielokro 
tnym startom wygrywał mecze lek 
koatletyczne dla naszych barw.

Wtedy, w chwilach entuzjazmu 
każdy z miłośników sportu gotów 
byłby przychylić „Kusemu" nieba. 
Jeśli tęgo nie uczynił, to dlatego 
tylko, że nikt ód niego niczego me 
wymagał.

Dziś jednak nadeszła pora, aby 
pokazać, że brać sportowa posia
da serca pamiętliwe.

To też zwracamy się do wszyst
kich naszych czytelników z ape
lem: niech złotówka, dwie czy pięć 
złożone na leczenie nogi Kusociń
skiego będą widomym dowodem, 
że polskie społeczeństwo sportowe 
nie zapomina o swych mistrzach.

Nie żądamy bynajmniej wielkich 
sum; każdy grosz zostanie przy
jęty z radością i głęboką podzięką, 
a wielką za to ząpłatą będzie, co , 
daj Boże, zwycięski start Kusociń
skiego na stadionie olimpijskim w 
Berlinie w r. 1936-ym.

Wpłaty dokonywać należy na 
konto czekowe P. K. O, Polskiego 
Związku Dziennikarzy i Publicy
stów Sportowych, oddział Wars za 
wa, Nr. 18.560 z adnotacją „na le
czenie Kusocińskiego".

P. K. S. ora; Ognisko 
mistrzami drużynowemi Śląska i Wilna
Mecz bokserski o drużynowe mlstrzo 

stwo Wilna rozpoczął rywalizację dwu 
•niedawno powstalycji klubów, które u- 
fonmowały się „na zgliszczach" byłego 
W.KB OgiDska r WKS. Oba kluby po- 
s adają pierwszorzędny materjal, <p'ęś- 
ciarski, a co najważn'eisze, iż mają peł 
i:o otuchy i zapału do pracy. Trzeba 
więc mieć nadzieję, iż dla pięściarst- 
wa wileńskiego rozpoczme się teraz no 
wy okres rozwoje.

Mecz Ogniska i WKS staT na wy
klin poziomie sportowym. Zawodnicy 
wileńscy nie są u szczytu formy, jed
nak widać po nich, że trenują dość du
żo. Spotkanie zakończyło się’ sukce
sem, m’es:ąc temu powstałej sekcji bok 
serskiej Ogniska, która pokonała WKS 
w stos. 9:7.

Wyniki techniczne były następujące: 
w wadze muszej zwyciężył w.o. Kient- 
ler KPW Ognisko. W wadze koguciej 
..Zyk" równ eż zwycięża w.o., gdyż Gu 
dalewski (Ognisko) miał nadwagę.

Faktyczny mecz rozpoczął się więc 
od wagj piórkowej. Łukmin (WKS) zre 
misował zupełnie niespodziewanie z ma. 
ło rutynowanym Kelerem, który jest 
jednak doskonałym materiałem na pięś 

' ciarza. W lekkiej mieliśmy ‘najładniej
szą walkę dnia. Doskonale usposobiony 
Kompowski (WKS) wypunktował sil
niejszego od sieb!e fizycznie Znamie- 
rowskiego.- W półśredmej Mafukcw 
(Og.) wygrał .z Talką. Walka bez wy
razu. Mątiukow m ino swej siły nie 
mógł nic zrobić słabszemu Talce, kió-i 
ry doskonale się bronił. \V średirej 
Wojtik!ewcz (WKS) po ładnej walce 

' zwyciężył Polikszę. Wojtkiewicz nare-' 
szc:e nauczył się atakować prźec'wini- 
ka. W półciężkiej Zawadzki (Og.) po
konał w 3 rundzie przez k.o, Sadowsk e 
go. Zawadzki znacznie poprawW s’ę i 
iest nadzieją Wina. W wadze c:ężkiej 
walka s ę nie odbyła, gdyż WKS punk
ty oddał w.o. i dlatego przegrał. Osta-

dne biegi i dobre centry. Obaj łącz 
nicy okazali sie pieiwszoizędnym. 
strzelcami orientującymi się przy- 
tem bardzo dobrze w sytuacjach 
podbramkowych. Całości dopełnił 
inteligentny kierownik napadu 
tę rek.

W pomocy naileipied spisał się Dzi 
wisz, którego pieczy powierzono 
specjalnie Króla. Z zadania tego wy 
wiązał się Dziwisz pierwszorzęd
nie. Najlepszą bodaj częścią druży
ny śląskiej była obrona, oajalizu- 
jaca w zaraniu wszelkie, dość jed
nak nieudolne zakusy ataku ło
dzian. Bramkarz nie miał zbyt tru
dnego zadania.

Jubilaci wystąpili do za yodów 
w składzie nieco zmienionym tii^ 
na ostatnich meczach. W ataku uj
rzeliśmy na prawym łączniku Ga
łeckiego. który był nadspodziewa
nie najlepszy ze słabo grającej pią
tki. Reprezentant Polski kroi, pil
nowany specjalnie przez pomocni
ków Ruchu, niczego nie pokazał. 4 
trójki środkowe! naifatalmej wy- 
padł Dobjasz. W pomocy, mającej 
niezwykle trudne zadanie z utrzy
maniem lotnego napadu przec.wm- 
ka najlepiej spisał się pracowity 
Jańczyk, chociaż i pozostałym, 
dwum nie można specjalnie nic za
rzucić.

Najlepszym w drużynie łódzkiej 
był znów Karasiak przewyższający 
o klasę swego kolegę Fkegla. .Pia- 

wszorzędne, ponosi jednak winę z; 
orzepuszczoną trzecią bramkę, któ
rą powinien był obronić.

Przebieg gry był dość interesu
jący, przedewszystkiem dzięki ży
wemu tempu przez cały czas me
czu. W polu dorównywali łodzia
nie przeciwnikowi, ustępowali jed
nak bardzo znacznie pod bramką. 
Pierwszy punkt pada dla Ruchu 
już w 3 min. gry. Strzelcem jest 
lewy łącznik Gwóźdź. Do przerwy 
mimo wysiłków Ruchu wrynik ten 
nie ulega zmianie.

Po zmianie stron znów w 3 min. 
zdobywają ślązacy duiga bramkę 
ze strzału Włodarza, a w dwie mi
nuty później trzecią z dalekiego 
strząhi Gienizy; nie bez winy był 
tu pomocnik łodzian . Pegza I, i 
bramkarz Piasecki. Wynik dnia u- 

‘Stala Pe te rek-w .30 minucie...
Sędziował bardzo dobrze p. Rut

kowski z Krakowa.

KRAKÓW. 22.10. — Tel. wl. 
Znany sędzia piłkarski P. Maksymi- 
Ijan Schneider został zaproponowany 
przez rumuński związek pitki nożnej 
jako kandydat na prowadzenie mię
dzypaństwowych zawodów Rumunia— 
Szwajcaria. Jest to zaszczytne wy- 
różn‘enie naszego arbitra.

GDYNIA. 22.10. — Tel. wl. — Na 
stadionie mieiskiih w Gdyni odbyt się 
mecz piłkarski pomiędzy gdańska Ge- 
danią a reprezentacja Gdyni. Zwycię
żyła Gedania w stosunku 5:0 (1:0).

teczina w:ęc punktacja meczu 9:7 na Ika 
rzyść Ogniska,

W finale pięściarskich mistrzostw dru 
żynowych okręgu śląskiego walczyły; 
drużyny Policyjnego Klubu Sportowe
go i KS Slav:a Ruda. Spotkanei to za
kończyło s:ę wyraźuem zwycięstwem 
PKS-u w stosunku 12:4. Poszczególne 
walki dały następujące wyniki w kolej
ności wag:

Nowakowski (Pol.) — Sus. Pierwszy 
zwycięża po zaciętej wake na punk
ty. Cichy (Po1.) — G:ląb. Początkowo 
Przewaga Gotąba, dopiero w czwartem 
starciu udaje się Cichemu odzyskać, 
stracony teren. Przyznaife mu zwy
cięstwa było 'niesłuszną decyzją. W 
spotkaniu. Matuszczyk (Pol.) — Engel, 
oiicieli widocznie sędziowie naprawie 

' poprzedni błąd, gdyż Matuszczyk miał 
walkę wygraną, a wyn k remisowy 
krzywdzi go. Flek (Pol.)Białas. 
Młody, dobrze zapowiadający się Fvk 
nie był ani przez clrwlię równorzęd
nym przeciwnikom dla gialasa, który 
zwyciężył wysoko na punkty. Gburski 
(Pd.) zremisował z Brabańskim. Ma
kosz (Pol.) walczył ireczystó, jego 
przeciwnika Skalca poddali sekundanci 
w 3-ej rmidz e. Wystrach (Pol.) — Ja- 
Śiulek II. Pierwsze dwa starcia należą 
zdecydowan e do Jasiulka, dop:ero w 
trzecim trafia Wystrach skutecznie. 
Jego przeciwnik reklamuje uderzenie 
w kark, a ponieważ sędzia na to nic 
reaguje, póddaje się. Wrazidlo (Pol.) 
zmus i Masnego już, w 2-ej rundzie do 
poddania s!ę.

R 'ligowy sędzia, p. Moskal z braków 
skiego Wawelu, byl zbyt bierny i do
puszcza! do nieczystej walki.

Cleżkoatletyczne zawody pomiędzy 
drużynami T. A. Powstaniec Nowa 
Wieś i KS Jedn ść Nowy Bytom, na
leżały do bardzo udanych'imprez. O- 
bydwie drużyny walczyły bardzo am
bitnie i zaprodukowaly się z najlepszej 
strony. Sportowo stały zawedy na wy- 
sok!m pozionre.

Zespół Jedności odinióst podwójne 
zwycięstwo nad gospodarzami, w za
pasach 15:10 i w podnoszeniu cięża
rów 2420:2220 ft
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Zaraza profesjonalizmu w tenisie
Nowe „ofiary” Tildena. Młodzi porzucają amatorstwo. Puhar Davisa dla zawodowców

Zaraza zawodowstwa dotknę
ła tenis, najbardziej amatorski 
ze sportów, który skazał się do
browolnie na banicję z Igrzysk, 
nie chcąc pozostawać w towa
rzystwie z talk stoczonemi przez 
p s e 11 d o a m a t o rs t wo dziedzinami, 
jak piłka nożna.

Cochet, zadrażniający ambicje I 
Francuzów nieskończenie więcej, । 
zgromadził już tylko 6.000 osób.!

Tilden więc będzie dalej ata
kował nieustępliwie obóz ama
torski i napę w no porobi w nim

Do obozu Tildena przeszedł
’ n—il-j. a ]\j0Wy młodych.we wrześniu Cochet, a Nowy

poważne szczerby. 1 to nietylko 
wśród starych, którzy nie mają 
już nic do stracenia, ale i wśród

York doniósł już o podpisaniu 
kontraktu zawodowego przez 
Ellswortha Vinesa.

A więc Tilden nie kłamał, gdy 
żegnając się z Europą zapowia
dał że wróci z nowemi podboja
mi. Może nie kłamał też, gdy z
ust jego padfy nazwiska Craw-|

Co uderza bowiem w ostatnich 
podbojach Tildena, to to, że i 
młodzi zaczynają zdradzać ama- 
torstwo. Dotychczas bowiem po
za Niissleinem i Barnesem (któ
ry mb. nie byli nigdy amatora
mi), tylko starsi wysłużeni gra
cze żegnali się z kończącą się

forda i Perryego. Tylko że zdo-.karierą amatorską. Tilden, Plaa. i 
bycie Crawforda i Perryego dla | Najuch, Kożeluh nie byli już mło- 
swego obozu było zdaje się po-1 dzieńcami, pozatem albo wyszli 

na ze stanu nauczycieli tenisu, albobożnem życzeniem Tildena,
które nie starczyła jego kieszeń. 
To całe szczęście dla tenisu ama
torskiego, w przeciwnym razie 
byłby on już dziś zupełnie wylu
dniony.

Nie łudźmy się jednak, że je
den zamach na tych znakomitych 
Anglosasów zniechęci Tildena. 
Dla własnej egzystencji musi on 
te zamachy ponowić.

. Na początku swej karjery za
wodowej Tilden w tournee poka
zowych z Nussleinem i Najuchem 
zbił pokaźny mająteczek. Ale 
j.uiź tegoroczne tournee po Euro
pie wykazało, że pojemność ryn
ku zbytu, gdy brak jest uroku 
nowości, znacznie słabnie. Przed 
rokiem wszak mecz Tilden — 
Kożeluh w hali paryskiej zgro
madził 15.000 widzów, przed pa
roma tygodniami mecz Tilden —

byli już zużyci jak Cochet. Te
raz dochodzi do tego najbardziej 
obiecująca młodzież, i to jest po
ważny zysk dla obozu zawodo
wego.

Niewątpliwie zarówno dla sta
rych jak i dla młodych nęcące są 
nietylko zarobki finansowe (jak 
.wiadomo, amatorzy ostatnio za
rabiali często więcej niż zawo
dowcy). ale i ów cudowny, drugi 
oddech młodości, którym zdu
miał Tilden w swych ostatnich 
zwycięstwach, a który jest rezul
tatem stałego, regularnego wy
siłku i zrzucenia brzemienia.od-

'^4
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uznany nawet przez Tildena za pierwszą rakietę świata, wbrew po
głoskom, nie zdradza narazie chęci przystąpienia do obozu zawodow- 

có w.

powiedzialnoścl za szarpiące ner
wy walki wipuharze Davisa i t. d.

Obóz zawodowy teraz to
już potęga. Tilden, Niisslein, VI- 
nes, Cochet, Barnes, Kożeluh, 
Plaa, Najuch, Richards, Burkę, 
Ramiilon, Hunter, ta lista najlep
szych profesjonałów, mogłaby

cłągnle niejednego młodego.
Ale Tilden nie ogranicza się do 

podbojów personalnych, walczy 
z tenisem amatorskim na kaź dem 
polu. Już myśli tworzyć puhar

NAJNOWSZA ZDOBYCZ TILDENA
Ellsworth Vlnes, odkryty .zresztą przez Big Billa, po utracie przodu
jącego stanowiska wśród amatoró w przeszedł pod sztandar swego 

mi strza.

ralnie o Ameryce. Projekty za-Bonnardela — puihar Davisa dla ralnie o Ameryce. Projekty za- 
zawodowców. Anglja, Niemcy, |czynają być paląco aktualne, bo 
Belgja, Włochy, Francja, Cze-1 Tilden nie myśli o zawieszeniu 
chosłowacja mogą już wystawić । broni i kto wie czy .już<w roku

•fi.__J____•-------- M ‘ kd /4 »7 lZ3mVr \W.-T 07 -
już z powodzeniem konkurować chosłowacja mogą już wystawić।broni i kto wie czyjuz. w roku 
z listą Wallis-Myersa. To też po- • silne drużyny, nie mówiąc na tu- przyszłym, nie będziemy .w.roz-

0 spotkaniu z Finlandią w boksie
Helsinki pod znakiem sensacyj lekkoatletycznych

terce czy iść na puhar Davisa, 
czy na puhar Bonnardela, czy 
podziwiać Crawforda czy Til
dena, Perryego czy Cocheta, Au
stina czy Niissleina.

Zawodowcy ruszają na pod
bój sportu amatorskiego z upo
rem godnym podziwu. Jakiż bo
wiem ogrom pracy i cierpliwo
ści kosztowało doprowadzenie 
tenisu zawodowego na te wy
żyny, na jakich teraz się już znaj 
duje.

PAOLINO

Polski Związek Bokserski zapro jęciem piropozyciji pofekieij, natoral I prezes tego klubu, dawny wice- 
wnwał Związkowi fińskiemu <nie ' w tym wypadku., jeśli Zwią-! prezes Związku. Roschier ofiaro-polował Związkowi

spotkanie międzypaństwowe. Mecz zek Polski na serjo traktuje swoje 
w myśl proipozyęyj polskiej ma 1 propozycje. Finianda ma mianowi
się odbyć 2 grudnia w Warsza
wie. poczerń drużyna fińska miała 
by walczyć w trzech miastach pro 
wincdonałnyich, (m.in.w Pozina- 
niu).-.............. , .

I Już po raz drugi ziwraca się 
Związek Polski z tego rodzajuj 4JWicpZfWA 1 VrotlYi z lv&v r 

I propozyc a. Za pierwszym
zem przed rokiem., jak już 
łem, Związek fiński gotów 
podpisać umowę. Niestety

ra- 
pisa- 

był 
mecz

nie doszedł wówczas do skutku z 
powodu zwlekania Związku pol- 
sk:ego.

Zdaje mi się jednak, że tym ra
zem dojdzie do współpracy Pol
ski z Fiimlandją na tem polu. Jako 

I członek Zarządu Związku mo-
uniknął nokautu na meczu z Car- I gę już teraz zdradzić, że uastro- 

nerą, gdyż ten złamał rękę. ■ e związku przemawiają za przy-

cie niezbyt szczęśliwe dpświad-
■Czerna ze współpracy z państwa
mi Buiropy Wschodni ej,

.Zarząd Związku Fińskiego obra 
dńje 4. listopada w Helsinkach j 
■wówczas sprawa zostanie osta
tecznie zdecydowana. Egzekuty
wa Związku w stolicy z pp. Vi:k- 
■stroem, SaiimO', Westreholm i ni
żej podpisany, są jedinaik za me- 
czem z Polską. Zdaje się jednak, 
że pełny Zarząd n:e zgodzi się na 
cztery ogółem mecze ua prowin
cji.. Dwa powmny zupełnie -wystar 
czyć.

Poizatem sport fiński przeżywa 
teraz małą rewohicę. Znany „ma

wali Widemu i Nurmiemu 80 proc, 
dochodu netto z ich pojedynku. 
Chodzi tu jeszcze o rok 1931.

Von Bell grozi podobnemi rewe 
lacjami o Szwecji, Norwegii i 
Dańiji. Dokumenty te wywołały 
ożywioną .dyskuisie „w '.ealej- pra-. 
sie fińskie.' i szwedzkiej..

Rewelacje te zdaje Sie. są dzie-

Ale .to jeszcze za mało. Objaz
dy cyrku Tildena nawet z Vine-

ły zadowolone z dotychiczasoweij 
polityki Związku, przeszły do; a ta __  _________
ku. Czy odniesie on jakiś rezultat, sem j z Cochetem muszą na dłuż 
należy wątpić, sytuacja) ZwiązKu nużyć, tak jak nużą ob-
est bowiem za sina. Ze- jazdy zawodowych drużyn bok- 
wszeikie mosty między FmlandjaJ /. , 7ana6niczvch Czv ko- 
i Ligą Ladouemgua zostały-spało-1 serskioh, zapaśniczy 
ne — jest jasne. QeJem;
_iauiruLćbtineiL. zośfc^Ęleiż;ukara
ny. Mimo zarządzenia) ,Związku, otwarte, w których o doborze 
nie wziął on udziału w -mityngu'; pfzeciwńików. decyduje los, a nie

łem zemsty związku Ladoume- tygodnia angielskiego, 'w • tydzień ubóstwo środków, 
giua i spowodowały dyskwalifika- potem biegał jednak w;Turku. — 
cję Roschiera na 2 lata. Wywoła-j Rezultat, zawieszenie do 1 lipca Problem ten stanie się paląco
ły orne jednak także atak na zw
zek i prezydent polcji z Helsinek

ra- Kezunat, zawieszenie oo i / npca , - , , .
/ią 11934 oraz zawieszenie- klubu Rien- aktualny w dniu, gdy Crawford,
„u, ... , Pprrv Austin me beda sie luz

zarządził śledztwo w tej sprawie 
przeciw von Bellowi. Je^o działał 
ność, jako manażera została tern 
samem zakończona. Gdyby usiło
wał ją wznowić — straci nadto je

nażer“ von Bell ogłosił uranowi-1 szcze posadę.
cie w dz;ennikach parę dokumen- Konsekwencja tej akcji von Bel- 
tów,' według których „H. K. V“ i ‘ la jest i to, że . koła, które nie by

Kronika zagraniczna

to w Turku, do którego .należy * Perry, Austin me będą się juz 
Virtainen • i-Larwa • na-'ten sam1 czuli na,.siłach opierać się dalej 
czas. |kuszącym'ipropozycjom. To też

Wicemistrz .olimłpiijśkf z Amster I już dziś jest ■ pewne, że epoka 
damu, dyskobol A. Kivi. został i turniejów otwartych zbliża Się 
zdyskwalifikowany dożywotnio, j niepOwstrzymanie. Musza one na 
jednak me za;-przekroczenie ama qtrnn niebieskitorstwa, jak-to-pisała prasaj zagra d.eJsc.1 ^apewno strop memesKi 
meżna, ale poprośtu ■ za -kradzież. S1$ nie_ załamie, gdy pewnego 

Jeszcze - jedna sprawa: Łotwa dnia pierwszy zawodowiec wstą- 
zwróciła się do Związku: fińskiego । pi na zieloną trawę płaco w Wim- 
nieoficjatnie za.pośrednictwem ma ! bledonu.
ratończyka. Motmllera z propo- Przewidują to zresztą nawet
zycją meczu międzypaństwowego.

Przewidują to zresztą nawet

Młstrzostwa tenisowe Francji od- 
! będą się w r.' p„, w dniach 20 maja, 
i 3 czerwca, WiimWedon — 25 czerwiec 
! — 7 lipiec.
I Niemcy zaangażowali już trzech 
trenerów amatorskich dią. narcjar- 

■ siwa, doskonałych zawodników nor- 
I weskich: Kaarby, Lingsoma i Raabe, 
i Dwaj pierwsi są ekstraklasą w kombi 

nacji. Raabe jest znakomitym skocz-
। kiem, m strzem Norwegii za rok u'bie- 
! gly..
! Mistrzem Niemiec wagi ciężkiej zo- 
j stal Hower, który pob 1 na punkty 
■ Schoenratha.
I Mistrzami amatorskimi Włoch w 
। boksie zestali: Urbinati, Sergo, Bóso-

tacy nieustępliwi obrońcy ama-Byłem - obecny Jna; tej konferencji 
i pośredniczyłem w rozmowie 12"?lvv“ ” 
Motirniilera z prezesem' Kekkonem.! Związku francuskiego ujiou^ w 
Zdawało mi sie.'że mecz ten mógł | kierownik Wimbledonu, mjr,
by dojść do skutku. iLarcombe. Aby. to się stało, mu-

Otóż chc:ałbym zaproponować Sij, ich zdaniem, obóz zawodowy

stępujące wyniki: Austin-Miki 6:3, 
6:1, 6:1, Shanpe-Oliff 6:3, 7:5, 6:2, 
Pre.nn-Tinckler 6:1, 6:4. 6:2, Borotra- 
Jones 4:6, 6:4, 6:2, 9:7.

Mistrzostwa narodowe Italji w te
nisie przyniosły w puli finałowej na
stępującą kolejność uraczy: 1) Palmi- 
eri, 2) Rado, 3) Sertorio, 4) Quinta- 
valle. Panie: 1) Vallerio, 2) Luzzati, 3) 
Riboli. Gra podwójna panów Quinta- 
valle. Tarcni bi'jąc Rado Cesura 6:1, 
9:7, 6:4, gra mieszana: Luzzatti, Pal- 
mieri — Valerio, Sertorio 6:4, 6:3.

Znani hokeiści berlińscy, bracia 
Balii zostali usunięci ze związku, po
nieważ ich rodzice byli żydami. ।

Maraton pływacki w Nowym Jorku 
(32.180 kim.) wygrał Włoch Giambi w 
9:34:00 o 24 min. przed Nelsonem, 
zwycięzcą maratonu w Toronto. Trze, 
ci był Georg Yóung. Faworyt Blad- i 
gen wycofał- się po 20 'kim., wchwilii,1 
gdy byli zdecydowanie natczele. I
Mistrzostwo. Niemiec w wadze 

koguciej zdobył Riet-hdorff, zmu 
szając do .poddania się Metznera.

torstwa w tenisie, jak prezes

Polsce, aby zrobiła taka samą-pro l rozporządzać przynajmniej dwo- 
pozycję na mecz \wczerwcudub w ma tuzinanii graczy takiej klasy, 
hipcu. Zapewniam Związek-Rolsiki, i .^ażdy z nich mógł uświetnić 
ze ta'.propozycja byłabyTu lepiej• mi^r7nę./vo p,ancii Ć7V A ndii 
znacznie przy ęta, niż propozycja । mistrzostw o Francji czy Anglii.
Łotwy. I 1° tego właśnie zmierza wiek

’ ’ - (3. Jansson kiemi krokami Big Bill Tilden.

. Śaruggia i 
i Strozzi o-

br o tlil i swe tytuły.
| Nowy atak na rekord 

1500 mitr, przedsięwziął
1 tym razem próba sie nie udała, Frań

ZA CHWILĘ PADNIE RĘKORD ŚWIATA!
Walasiewiczówna kończy bieg 1.000 mtr. w Katowicach, powiększa- Mistrzostwa tenisowe Anglji-tna 

jąc swój „rekor dowy“ dorobek. kortach krytych przyn osty dotąd ii a- I

; ni, Fach in, Totf, Strczz:, 
Caponi. Tyllko Urbinatti i

światowy na 
Ladoumegue.

ZESPOŁY PIŁKARSKIE SKRY I LANGFUHRU NA BOISKU STOLICY POLSKI
Warszawianie (w koszulkach z pasami skośnemi) odnieśli zwycięstwo 2:1 w meczu o robotnicze mistrz ostwo.

PÓJEDYNEK GŁÓWKOWY 
łącznika Warszawianki PiUszka - z ■ obrońcami Strzelca, na meczu, wy. 

granym przez zespół stołeczny 2:1



Nr. Ś»:'
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Wiochy-Węgry 1:0, Niemcy-Belgia 8:1
Ostatnie sensacyjne wyniki na boiskach całego Świata

BUDAPESZT, 22.10. — Teł. wł. — 
.Wobec 40.000 widzów Włosi pokonali 
Węgry w meczu o puhar Europy w 
stosunku 1:0 (1:0), tak że w tej chwili 
jnają za sobą trzy zwycięstwa (Gzecho 
Słowacja, Szwajcaria i Węgry) i ani ] 
jednej porażki. Przez pierwsze 15 min. | 
Włosi formalnie oblegali bramkę prze-

cze sa na ich boisku. W 219 min. Ko- są wyraźnie speszM atak ich gra za * * . -- . ,, •• _.t_ i__ i__ i dr-łnh .ira/tAhitA.bierski strzela, Braetli odbija, ale Hoh

ciwnków. W 18 mim. obrońca węgier
ski Kronenberger zderzył się z Gera- 
tim, tak nieszczęśliwie, że złamał no
gę i Węgrzy odtąd grali w dziesiątkę. 
. Cofnęli oni środkowego napastnika 
Polgara do obrony ale minio że atak 
teraz grał w czterech - oblegali oni 
bramkę przeciwnika. W 39 min. jednak 
środek ataku włoskiego Borel z Ambro 
siany obegrał obrońców i strzelił jedy
ną bramkę. Po pauzie Węgrzy mieli 
dalszą, przewagę, ale nie udało im się 
zmusić do kapitulacji doskonałego tria 
obronnego Włochów. Publiczność gło
śno manifestowała swe niezadowole
nie z powodu złej gry drużyny włos
kiej.

Jako przedmecz odbył sie mecz ama 
torów Węgry — Austria o puhar za
kończony zwycięstwem Węgrów w 
stosunku 3:2 (2:1).

BERLIN, 22.10. — Tel. wł. — Italia 
północna składająca się z graczy Am-

mann dobja p.llkę.
Po przerwie Niemcy szalenie prze

ważają i już po 12 minutach stan jest 
6:0. W 4 min. Kobienski strzela, Braetli] 
odbija p-d nogi Wigolda i jest 3:0. W 
6 min. Hohmami ogrywa obronę: 4:0 
W 10 min. Albrecht sam przebja się: 
5:0. W 12 mim. Kobierskl wspaniale1 
centruje, a Wlgold. strzela, Belgowie-

bardzo środkiem i strzela niecelnie.
W 30 min. Kobienski podaje do HoM- 

manna, iktóry strzela nad wybiegają
cym Braethem i jest 7:0, w 44 mini. 
Kobierski z przeboju uzyskuje ostat
nią bramkę, wreszcie w ostatniej mi- 
nnce praw’e że wraz z gwizdkiem sę- 
dzigo Lamet uzyskuję honorowy
pumkt.

PRAGA, 22.10. — Tel. wl. — Znam

hokeiści niem eccy bracia Bali i Or- 
banowsky postanowili wyem growac z 
N emiec i jak podaje prąsa fllem.ecka 
uciszą są z zamiarem wstąpienia do 
klubu katowckligo . Pertraktowali om 
też z D. E, H. O. w Pradze

PARYŻ, 22.10. — Tel. wl. — Znany 
bokser polski Pol Jut walczy w środę 
w Conflans z Francuzem Davidem.

PARYŻ. 22.10. — Teł. wl. — W me
czu hokeja na łodzie Wiener ,E. V. zre

fniśował z Rapid (Paryż) w stosunku 
1-1 Pierwszą bramkę strzeli! Francuz 
Gilden, wyrównali Austriacy w trzeć ej 
tercji przez Goebla. Popisy Schaeffe
ra oraz pary Papetz. Zwack cieszyły 
się ogromnem powodzeniem.

BERLIN. 22.10. — 1 el. wl. — W me 
czu piłkarskim o mistrzostwo Niemiec 
południowych IFC Nurnberg pobił bV 
Fuerth 2:1 (0:1); Wacker (Monachium) 
— Bayern (Monachium) 2:2. W Berli-

nie Brandeburgja B pobiła Pomorze

Sytuacja w tabeli ligowej
Po czterech ligowych meczach nie

dzielnych rybryki wymilków w obu ta
belach zagęściły s’ę do tego stopnia, 
że już tylko gdzieniegdzie dostrzec 
można -wolne pola do wpisania pozo
stałych gier. i;",s

Jak żeśmy to przewidywali na czoło 
klubów walczących o tytuł mistrza 
wysunął się Ruch, dzięki zwycięstwu 
nad ŁKS-eni, przy równoczesnym re- 
tn sie W.sly z Cracov ą. Górnośląza-
cy zrównali się z drugą w tabeli Wi
sta pod waględein ilości punktów zdo
bytych (po l?c;€)-ale hiją krakowian 
co do punktów straconych (o 2 mniej)brosiany i Juventusu pokonała wobec co do punktów straconych (o 2 mniej) 

35.000 widzów po zaciętej walce repre Jak również i stosunku branżowego 
zentację Berlina w stosunku 1:0 (1:0). 123:13 i 14:2). Drużynie sląsk.ej ipo- 
Jedyna bramka padła w 20 min.; lewe zostaje jeszcze dwa mecze do rozegra 
skrzydło podało do prawego łącznika I nia — z Cracovia i Legją w k oni-h 
- . . ...................... moze zdobyć nawet wszystkie czteryŚerantoniego, który strzeli! nieuchron 
nie. Włosi mieli przewagę choć w dru
giej połowie grali wyraźnie na utrzy
manie wyniku.

DUISBURG, 22.10. — Tel. wł. — Wo
bec 30.000 w dzów Niemcy pekonały
■dzls aj .Belgię nśespodziewa-ire wysoko 
w stosunku 8:1 (2:0). Belgowie byli du
żo słabszym przeć wn k eini. W I poło
wie-przez 30 m mit wyróżirala się jesz
cze szybkośc ą i ambćją. aCe była za 
Rlaba tęchniczife i k- inibćnacyinle. aby 
zrób ć coś przeciw doskonale grają
cym Niemcom. Nadto napastnicy im 
Ibhżej byli ipod bramką n eufecką. tein 
-grali n epewniej. Obrona -i pomoc ii-e 
■dalv so-b e rady z napadem miemiec- 
„■kni. W ataku najsłabsze było prawe 
■skrzy diio.

■N emcy grali doskonale, co ułatwia
li im Belgowie. Obrona była bez za
rzutu. Pomoc stopn owo się rczgrywva 
ła, by osiągnąć potem wyjątkową for- 
mę. W ataku znakomite były skrzy
dła, Albrecht i Koperski; zwłaszcza 
ten ostatni przygotował luib sam strze
lił prawie wszystkie bramki.

Początkowo gra jest równia, ale Bel 
gAwie dobrzy w polu, zapominają 
strzelać. W 20 min. pada pierwsza 
bramka: Kobierski podają do Oechen- 
berga, który m'ja Dedekena i strzela 
z 3 mir. Belgów- e zrywają się do a- 
■takii i przez pewien czas oblegają 
bramkę N emców, tak, że wszyscy gra

TS Wisła. Kraków, prosi nas o za
znaczenie, że mecz bokserski AK-B — 
Wsła w Siemiancwicach dal wynik 
10:0 (a ife 13:3) oraz, że sędziował 
w tedy p. Wandę, przysłany specjalnie 
przez Śl. OZB.

covia, ŁKS., Legja.
Chwilowo tabela wygląda: 1) Ruch 

gier 8, pkt. 12, br. 23:13, 2) Wisła 9; 
12: 14:8, 3) Pogoń 8; 10; 19:15, 4) Cra
covia 7:7; 14:13, 5) ŁKS 8:6; 9:15, 6) 
Legja 8; 1; 8:23.

W grupie spadkowej Warszawianki 
wyszła już z poza sfery, spadku, cze
go nie można powiedzieć teoretycznie 
o pozostałych pięciu klubach.

Punktacja tutaj brzmi: 1) Warsza
wianka 8; 12; 18:10, 2) Strzelec 8;

10; 16:16, 3) Garbarnia 9; 8; 22:19. 4) 
WaHa 8; 7; 13:14, 5) Czarni 9; 7; 
15:1§, 6) Podgórze 8; ‘6; 8:15.

Sośnica, obrońca warszawskiej Po
lonii, otrzymuje zwolnienie., gdyż wra
ca po odbyciu służby wojskowej na 
Śląsk.

Dziwisz, doskonały pomocnik Ru- 
chu. odbywać będzie sl-użlbę wojskową 
w Warszawie i zasil, szeregi Po’onii. 
Jeżeli sprawdzą się też pogłoski o Za- 
stawuiafcu z Cracovii. zespół war-

| Makabi pokazuje swój stadion
Zaledwie kilka miesięcy upłyiię-

punkty (Wyniki pierwszych gier 3:1 z 
Cracovią i 3;O z Legja). Natomiast 
Wisła walcz? tyiko z Pogonią, którp 
prócz tego ma jeszcze mecz z ŁKS em. 
Dużą niewiadomą jest pozatem Craco- 
v'a mająca jeszcze trzy mecze do ro
zegrania.

W każdym razię w obecnej sytuacji 
można typować następujący układy o- 
stuteczny: Ruch. Wisb Pogoń. Cra-

Zapaśnidwo. Niedzielne mecze o 
drużynowe mistrzostwo Warsizaiwy w 
za-pa-śnietwie przyniosły następujące 
wyniki: Y. M. C. A. — Legja 14:11 i 
Prąd — Skra 15:10.

ło od czasu, gdy Makkabi warszaw 
ska powzięła zamiar budowy sta
dionu żydowskiego, a już najpotęż
niejszy klub żydowski zaprosił 
dziennikarzy, aby naocznie ich prze 
konać, że budowa postępuję ener
gicznie naprzód.

budowa, informuje nas, że na tere-

Tuż za 
3 m:nuty 
stadionie. 
Parkan

mostem Poniatowskiego, 
pieszo, jesteśmy już na 

Wszędzie wre praca.
p o sta w iony. Ni we lac ja

gruntu przeprowadzona. Cały sta
dion rozplanowany, a przy robocie 
pomaga Fundusz Pracy.

Inż. Rzewuski, który kieruje całą

nie tym będzie boisko piłkarskie, 
bieżnia sześciotorowa, 4 korty te
nisowe, boisko dla gier sporto
wych, trybuny oraz dom klubowy.

W czerwcu 34 roku stadjon zo
stanie oddany do użytku sportow
ców.

Dr. Ferber w swem przemówie
niu do dziennikarzy podkreślił, że 
komitet budowy ma bardzo wiel
kie trudności w. zdobywaniu dal
szych funduszów, lecz liczy na to

szawski zdobędzie doskonalą POnioc. 
Gryszkiewicz, łącznik Warty, uka^ 

rany został przez W. G. i D. Mg‘ - 
miesięczną dyskwalifikacją, z 
szeniem na pól roku.

Z zestawienia kasowego po 
Polska — Czechosłowacja 
wpływ brutto ze sprzedaży mietow 
przyniósł 27.000 zł., 8.000 zł. 
ly podatki, potrącenia ' , 
organizacyjne. 6.000 zł. 
drużyna czeska, a 2.000 zł. — 
wie zagraniczni. Czysty zysk zatej” 
wyniósł około 11.000 zł. Jak na te 
ciężkie czasy wcale to sńm*’

Mecz piłkarski Polska — Szwec/a 
został definitywnie 
przez P. Z. P. N. ze związkiem sżW&az 
kim na 24 maja r. 1934 w Góteborgu.

Szwedzi omawiając szczegóły orga 
nizacyjne tego spotkania, zapropono
wali Polakom wspólny wyjazd /e 
Sztokholmu na finał mistrzostw świa-

S'BAZYLEA. 22.10. - Tel. wl 

ścig parami 108 klin wygr RJchliin, 
Buschenhagen 67 pkt., przea 
Buehlerem i Buysse, Deneet.

P7VM 22 10. — Tel. wl. — Obią- 
duhicy tu Kongres międzynarodowej 
federacji motocyklowej zatwierdził na 
stępujące terminy ważniejszych imprez 
20.5. Wielka Nagroda Italj.
A„<rip|«kie Tourist Irophy, 1.7. WielKa 
Nagroda Niemiec. 23.7. Wielka Nagro
da Federacji połączona z Tourist fro- 
nL Holandii. 7—8.7. Wielka Nagroda 
Szwajcarii. 15.7. Wielka Nagroda Bel- 
cii 5.8. Wielka nagroda Francji, 18,8. 
Wielka Nagroda Irlandii. 23—25.8. Wiel 
ka Nagroda Hiszpanii. Pozatem posta
nowiono powierzyć organizację Wiel
kiej Nagrody Europy w roku 1936, 
Nienicom. dla uczczenia Ormpjady, a 
<d zawodników, którzy mimo zgłoszeń 

} nie staną wogóle na starcie pobierać 
kary.

BERLIN. 22.10. — Tel. wl. — Wyścig 
z przeszkodami na 6 kim. wygrał

ta do Italii
P. Z. P. N. zgodziłby się na propo

zycję tę chętnie, gdyby mie drobnost
ka:... konieczność wygrania w Pja®^ 
spotkania rewanżowego z Uzecnosto- 
wacją w stosunku lepszym niż 2:1.

ŻYRARDÓW. 22.10. — Tel. wł. —
Wobec unieważnienia decyzy! podo* 

kręgu w sprawie meczów Bzury z- skiego Jezo. 
przez Zarząd

Goehft.
BUDAPESZT. 22.10. — Teł wł. — 

Mecz piłkarski o mistrzostwo Somogy 
— Szeged 2:1.

ZURYCH. 22.10. — Tel. wł. — Fina- 
ły turnieju w Locarno przyniosły wy
niki: Menzel — Metaxa 6:1. 6:2, 4:6, 
4-6, 1:0 ser. Ingram — Sander 7:5, 7:5. 
Menzel. Metaxa — Brosch. Eifferman 
1:6, 6:0, 8:6, 8:6, Menzel, Ingram — 

••Sander. Brosch 4:6. 6:3. 6:2.
BOLOGNA. 22.10. — Tel. wł. -- Kry 

terjum asów wygrał Guerra — 45 pkt 
osiągając znakomita szybkość 38.962 
khn/godz., 2) Bergamaschi, 3) Zucchi- 
ni, 4) Speicher. 5) Bovet.

PARYŻ. 22.10. — Tel. wł. — W bie
gach za motorami 3x20 kim zwyciężył 
Paillard przed Brossym,. Wambstem i 
Moellerem. Pozatem Mlcltard pokonał 
trzykrotnie młodego sprintera trancu-

. . , , . . . . uięfcu w opiuniv
ze społeczeństwo żydowskie w siłą i Źyrardowianka „___  -
Warszawie przyjdzie mu z porno- W. O. Z. P. N„ władze podokręgu
ca. M. Al. podały się do dymisji.

Czy padla zwycięska bramka
zaciętym meczu Cracovia-Wisła 1:1na

KRAKÓW. 22.10. — Tel. wł.
Cracovia — Wisła 1:1 (1:0). Bram
kę dla CrąęQv*i Zdobył Malczyk, 
dla Wisły "Artur. Sędzia p. Mosiń
ski. ~ '

"Stawka 'spotkania była bardzo 
wysoka. Pomijając już wieczne 
kwestie prestiżowe starych rywa
li. chodziło tu o szczebel do karie
ry mistrzowskiej. To też spodzie
wano się zaciętej walki i w tym 
kierunku oczekiwania nie zostały 

■ zawiedzione.
Po pierwszych kilkunastu minu

tach przeszła jakaś fala ostrości,

0 mistrzostwo W.O.Z.P.N
Mecze piłkarskie rozegrane w War 

szawie przyniosły następujące wyniki:
Polonia — Świt 5:0 (2:0). Mistrzo

stwo kl. A. Polonia wystąpiła w peł
nym składzie ligowym, jedynie bez 
Korniejewskiego w bramce. Ligowcy 
nie natrafili na poważniejszy opór i 
odbyli niezbyt meczący trening. Bram 
ki dla Polonii strzelili: Malik (3), Bu- 
łanow III i Lanko. Sędziował p. Jan 
Muszkat. Polonia II — Sokolęta 4:1 
(2:0). Mecz o puhar WOZPN.

P. Z. L. — Ordon 7:0 (5:0). Mecz o 
wejście do kl. A. PZL „bez bólu“ n- 
zyskal wysokocyfrowy wynik z naj
słabszym finalistą B-klasy warszaw
skiej. Ordon grał bez głowy, hołdu
jąc akcjom ..na hurra'*. Wielki swój 
moment przeżył Ordon pod koniec 
drugiej połowy, kiedy branik.- PZL 
kilkakrotnie znajdowała sie w nie
bezpieczeństwie. Ale żeby zdobyć 
punkt — trzeba lepiej strzelać, niż to 
robią w tej chwili obrońcy Reduty7 
Ordona... Bramki zdobyli: Grabowski 
II (4), Wasilewski, Sierpiński i,Wipi- 
jewski. Sędzia p. Glinka naogól do
bry, ale mało ruchliwy.

Pogoń (Grodzisk) — Ordon 4:3. Po
goń w meczu o ouhar WOZPN uzy
skała po dogrywce 2x15 minut wynik 
4:3, Wynik po upływie normalnego 
czasu 2:2 (1:1). Gra równa, po do
grywce nabiera na ostrości. Sędzia p. 
J. Miron.

Hapoel — Czarni 2:1 (1:0). Nieza
służone zwycięstwo Hapoelu. Wynik 
ten krzywdzi Czarnych. Mecz o wej
ście do kl. A Podokregu Robotniczego 
WOZPN. Pokonani sa bezwzględnie 
drużyną technicznie lepszą. Ich gra 
ma zadatki na futbol lepszej klasy.

Hapoel zawdzięcza zwycięski wynik 
— Jungiermanowi, który był najlep
szym graczem na boisku. Bramki zdo 
byli Nauczyciel, Topas (Hapoel i Wec- 
ner (Czarni). Sędziował dobrze p. 
Krukowski.

która rorzytierała coraz to na sile, 
rosłn i potężniała. Kości „trzc- 
szczały“ coraz bardziej, ą w ostat
nich minutach dochodziło nawet -ido 
niedwuznacznych gestów. Na szczę" 
ście mecz zakończył się właśnie 
wtedy.

Mniej natomiast było cech, któ- 
reby można określić jako dodatnie, 
a więc czy to tempo, czy wykona
nie iposzczególnycJi akcyj, wszyst
ko' pozostawiało wiele do życze
nia. Drużyny grały nerwowo, chwi 
lami emocjonująco, ale bardzo rząd 
ko na odpowiednim poziomie.

W obu zespołach nie było jaś
niejszych punktów. Jednostki tyle, 
że wybijały się ponad szary po
ziom reszty.

W Cracovii należy do nich Pa
jąk w obronie i Mysiak w pomocy. 
W ataku najbardziej wartościowy 
był do przerwy Zembaczyński, ini
cjator przeważnej części akcji ofeti 
żywnych. Obok niego ciągnął je
szcze naprzód Malczyk, chwilami 
ładnie wyłożył piłkę Ciszewski. Na 
tern się kończyło.

W i sła ml al a p r ze d ewszystki em' 
podstawę w linji pomocy. Trójka 
„muszkieterów" i Xvm razem sta
nowiła trzon zespołu. Madejski w 
bramce obronił kilkakrotnie bra
wurowo, Pychowski również do
bry. Słabiej wypadł atak. Jedynym 
groźnym graczem był tutaj Artur,

ale i on był słabszym niż zwykle.
W tętn spotkaniu naprężonych 

nerwów i przewrażliwionych ambi 
cyj — niemałą rolę odegrał sędzia, 

■p. Mosiński. Na wstępie zaznaczyć 
należy, iż wszystko co czynił no
siło charakter dobrej wiary i bez- 
strcnności, ale niezawsze odpowia
dało to istotnemu stanowi rzeczy. 
Nic wiec dziwnego, że trybuny li
cytowały się w okrzykach, które 
jednak niezawsze były słuszne.

Cracovia: Szumieć; Doniec, Pa
jąk; Seichter, Chruściński, Mysiak; 
Kubiński, Zieliński, Malczyk. Ci
szewski, Zembaczyński.

Wisła; Madejski; Pychowski, 
Szumilas; Kotlarczyk II, KoHarczyk 
I. Jezierski; Feret, Qptulowicz, Ar- 
tuL Sołtysik, Łyko.

Atak Cracovii w 13-ej minucie 
zakończony jest centrą Zemlbaczyń 
sk.iego, która ostrym rzutem Mal
czyk skierowuję w lewy róg bram
ki. 1:0! Okres do przerwy mija na 
zmiennych atakach, Cracovia jest 
jednak groźniejsza.

Po przerwie znów seria zmien
nych ataków, po których pada wy
równanie w 12-ej minucie. Piłkę, 
odbitą przez Sztimca, Artur dostajc 
na nogę i lokuje’ ją w siatce.

Wśród nieciekawych okoliczno
ści nadchodzi 39-ta minuta, omal 
nie historyczny moment spotkania; 

I ostry daleki strzał Mysiaka idzie

r.a bramkę Wisły. Z boku widać, 
iż ipDka dostaje się między ręce 
bramkarza i wewnętrzną stronę 
poprzeczki. Są nawet tacy, którzy 
twierdza; iż’częściuwo-bykrjuż--w- 
siatce'. Sędzia, ustawiony tiąwpfóst 
bramki, jest iednak innego zdania 
i punktu nie mzyznaje.

Dochodzi do dłuższej kontrower
sji. a nawet do niedwuznacznych 
gestów 'miedzy poszczególnym i 
graczami. Wkrótce jednak sytua
cja uspakaja się i wśród podnieco
nego nastroju sędzia kończy, zawo
dy.

SZTOKHOLM. 22.10. — Teł. wł. -- 
Pojedynek Ny — Szabo na 1 milę za
kończył się łatwem zwycięstwem Sza
bo w czasie 4:16.6. Ny nadał za ostre 
tempo onadł zupełnie na siłach i przy
biegł dopiero czwarty

ATENY. 22.10. — Tel. wł. —' Wobec 
100.000 widzów, wśród nich premjera 
Tsaldarisa i ministra spraw zagn Ru
munii Titulescu, odbył sio mecz mi
strza świata w zapaśnictwie Jim Lon- 
dosa z Rosjaninem Kwarjanim. Zwycię 
żył Grek w 46 min.

WIEDEŃ, 22.10. — Tek wł. — Wyni
ki meczów ipiłkąrskiich Rapd — Liber
tas 3:3, AdmiraWacker 5:2, Vienna 

.—.Hakoah 3:1. Austria. — Elarjdsdpj:-. 
fer AC 2:2, FC Wen — Donąu 3:2, 
Śpoirtklub — WAC 3:1. Na czele tabeli 
kroczy Admira pzred Rapldem.

Finał robotniczego mistrzostwa w pił 
ce ręcznej rozegrał s ę pom.ędzy zespo 
lam! RKS Aleksandro wice i Hucie Tur
ner Katowce. Po dość nerwowej grze 
obu drużyn. RKS Aleksandr; w ce od- 

• niósł zwyc ęstwo w stosunku 2:1 (2:1 h

Na terenie Warszawy

Nie oskarżaj 
gdy nie masz 

dowodów
W związku z meczem Wisła — 

Podgórze w dniu 2.VII 10:1, KS. Gar
barnia wystąpił z szeregiem zarzutów, 
kwestionujących wynik meczu. Skru
pulatnie przeprowadzone w tej sprawie 
dochodzenie przez W. G. i D. wyka
zało bezpodstawność wszystkich za- 
'rzutów Garbarni przeciwko Wiśle.

• Wobec tego Zarząd na posiedzeniu 
w dniu 19 b. tn.. na wniosek W. G. i 
D„ postanowił ukarać Zarząd KS. 
Garbarnia, za niewłaściwą treść pism 
kierowanych do władz piłkarskich, za- 
podawanie zarzutów w formie faktów, 
bez uprzedniego iclt stwierdzenia, a w 
następstwie tego w formie wyrządza
jącej szkodę sportów; piłkarskiemu, a 
w pierwszym rzędzie godzącej w do
bre imię Ligi, za dopuszczenie do pu
blikowania zarzutów w prasie przed 
ukończeniem dochodzeń przez władze 
piłkarskie grzywna zł. 200 (dwieście). 

. W ten sposób zlikwidowana została 
wreszcie bardzo przykra ta sprawa, 
która w swoim czasie wmosla tyle nie
zdrowej sensacji do naszego życia 
sportowego. Może dotkliwa kara od- 
•straszy ewentualnych naśladowców...

Elektryczność — Skra 3:2 (2:0). 
Skra bez Blazalka 11, Więckowskiego 
i Janusza. Wynik krzywdzi Skrę, któ
ra zasłużyła na remis. Zryw Elektrycz 
ności 7 minut przed końcem przynosi 
je i zwycięstwo. Skra 11 — Elektrycz
ność II 1 4:1 (3:1); Skra III — Elek
tryczność III 5:1 (2:0).

Bar-Kochba — Skoda 2:1 (2:0). 
Spotkanie o wejście do kl. A WOZPN. 
Zasłużone zwycięstwo Barkocltby. 
Mecz ciekawy. Cześć pierwsza z prze 
wagą Barkochby, druga — dla Skody. 
Bramki: Rubin, Lapon II (Barkochba) 
i Baryła (Skoda). Sędziował p. Glin- 
kin dobrze.

Sarmata — Makabi 4:3 (3:2). Nie
spodziewane. ale zasłużone zwycię
stwo Sarmaty. Makabi przestrzeliła 
karnego. Bramki dla Sarmaty zdobyli: 
Urbaniak — dwie (jedna z karnego), 
Skarżyński- i Świadkiewicz, dla Maka
bi — Bromberg, Złotogórski i z Zamie
szania. Sędziował p. Porębski.

Drukarz — Gwiazda 1:0 (0:0). 
Gwiazda bez pięciu najlepszych gra
czy potrafiła jednak utrzymać Inicja
tywę w swoich rekach. Jeden udany 
atak Drukarza kończy się zwycięską 
bramką, strzelona przez pr. łącznika.

Skoda — Sparta 5:1 (2:0). Mecz o 
puhar jesienny WOZPN. Bramki zdo-l 
byli: Napiórkowski z karnego, Marjan, 
Baryła, Zieliński i Górski, dla Sparty 
1. łącznik. Sędziował zbyt drobiazgo
wo p. Al. Pichelski.

PWATT — Żar 4:1 (4:0). Dobra 
gra defenzywna Żaru. Bramki strze
lili: Wojdak (2). Świderski i Zacharja- 
dże. dla Żaru Goldenbaus. Sędziował 
p. Z. Gryffenberg. PWATT — Zorza
2:3 (0:1).. m. al.

Jlagiellonja
nowa twierdza naszej atletyki

Profesora Ludertowicza łapię w 
przerwie pomiędzy lekcjami. Na ^pro
pozycję wywiadu o Jagieltonjii uśmie
cha się i wjpada w „trans", bo poru
szyłem jego czulą stronę. ;

— Klub nasz istnieje dopiero dnigi 
rok — mówi p. Ludertowicz, a powstał 
z fuzji kilku towarzystw sportowych, 
znajdujących się na tnreeie Białegosto
ku. Na czele klubu stoi p. wojewoda 
Marian Zyndram-Kościalkowskl, który 
otacza nas* wprost ojcowską opieką.' 
Prezesem jest p. plik. Kawełiiit,. dzięki 
któremu „Jagiellonja“ zajęła tak Wy
bitne miejsce w sporcie polskim. 
Przypomina mi on żywo ś. p. Cetna- 
rowsklego — prezesa Cracovii. Oprócz 
niego olbrzymią pracą w rozwoju*klu
bu wykazał się por, Żmudziński, kier. 
Okręg. Ośrodka W. F. Wogóle cały 
zarząd pracuje niestrudzenie.

Sekcyj w klubie mamy b. dużo, a 
pracują one bardzo wydatnie. Na 
pierwszy" plan *wybija się oczywiście 
lekkoatletyczna, bogata już w trady
cję. Białystok przecież wydał takich 
zawodników, jak: Kuźmicki, Kozłow
ski, Kałuba i inni, którzy jednak wy
emigrowali do Warszawy.

Obok znanych asów Jak: Luckhatts, 
Kucharski, Strzałkowski. Półtorak 
szkolimy i młody narybek, który w 
przyszłym sezonie puścimy na bież
nię. Muszę zaznaczyć, że Jagiellcnja 
jest jedynym klubem, który obesłał 
wszystkie konkurencje tegorocznych

mistrzostw i zawodnicy z każdych za
wodów przywieźli szereg cennych punk 
tów dla klubu. Zresztą zdobycie 2 re
kordów Polski oraz 6 tytułów mi
strzowskich samo mówi za siebie.

Panie nasze, choć w mistrzostwach 
tegorocznych nie odegrały wybitnej 
roli, przedstawiają się jednak bardzo 
dóbnze, świadczy © tern chociażby zwy 
cjęstwo w meczu z t X S-em. O wy
niki w przyszłym sezonie jesteśmy 

>Więc spokojni.
— A zamiary na przyszłość — py

tam?
W przyszłym doku obeślemy 

przedewszystkiem kilka biegów naprze 
łaj, oczywiście i Bieg Narodowy, w 
którym będziemy bronić puharu dru
żynowego, oraz wszystkie konkurencje 
ini^rzostw Polski, to samo dotyczy 1 
pań. Mamy zamiar także zorganizo
wać kilka spotkań miedzvklubowych 
prawdopodobnie ż: A Z. S. — War- 
szawa, Ł. K. S.—Łódź, Pogoń—Kato
wice i z Wilnem.

Obecnie są czynne sekcje: szermier
cza, bokserska, gier sportowych, lek
koatleci, zaś rozpoczęli zaprawę na sa
li. W najbliższym też czasie przystą
pimy do budowy największego lodo
wiska w Białymstoku, ną któretn zro
bimy pierwszy tor hokejowy; Dla nar- 
ciarży prowadzi sie w Ośrodku suchą 
zaprawę.

F. Tydelsk!..

Polojtia — Makabi 11:5 w boksie. 
Rozegrane w lokalu Polonii, na dyna- 
sach zawody bokserskie zakończyły 
sic Wysokiem i zasłitżonem zwycię
stwem młodych bokserów Polonju

Zwycięzcy we wszystkich prawie 
wagach technicznie znacznie przewyż
szali pięściarzy żydowskich. Brak im 
jednak siónyich ciosów. Z pośród mło
dych bokserów wyróżnić należy Bal- 
ceraka i Łukasiewicza. Makabi .swe 
znaczne braki techniczne uzupełniła 
silą fizyczną.

W wadze muszej Birnhaum (M) no
kautuje Krystka (P) w drugiej rundzie; 
w tej samej wadze Damski (P) zwy
cięża Rubina (M); w. kogucia: Roźen- 
blum (M) wygrywa z Bałcęrakiem 
(P); w tej samej wadze Wejman (P) 
odnosi zwycięstwo z powoduL-nadwagi 
Krawieckiego (M). W spotkaniu towa- 
rzyskiem Krawiecki bije Wejmana; w. 
piórkowa: Pawlak (P) wygrywa na 
punkty z Spiegełmanem (M) ; wrTekki: 
Łukasiewićz (P) pp ładnej walce wy
grywa z Winogradem (M); w. pól- 
średnła: Jańczak (P) wygrywa przez 
techniczny K. O., w trzeciej, rundzie z 
Fuksem (M); w. średnia: Milewski (P) 
remisuje z Ńeudingiein (M). ^Sędzio
wał w ringu p. T. Pasturczak dobrze. 
Publiczności. 500 osób., i --.. .

Mecz bokserski Fort Bema „Strze
lec" S. K. P. rozegrany w jiiedzielc 
w sali Zbrojowni w Warszawie zakoń 
czył sie zwycięstwem Strzelca w sto
sunku 13:5.

Bieg naprzełal zorganizowany przez 
W. O. Z. L. zgromadził 30 zawodni
ków na starcie. Trasa, która hiegla 
przez boisko Warszawianki i Lotnisko 
wyniosła 6 kim. W ki. A zwyciężył 
Milcz (P.K.S.) w czasie 19:25.2, 2) 
Jurkowski. 3) Elchel (Jutrznia). KI. B: 
1) Bujak (Strzelec) 21,45, 2) Karczew
ski (Warsz.); Kl. C: Chremowski 
(Warsz.) 29:27 na 10 miejscu.

50 kim. wyścig kolarski A. K. S. ro
zegrany w Strudze przyniósł zwycię
stwo Kiełbasie w czasie 1:45,11 przed 
Kamlńskim i Czerniakiem..

SKRA — LANGFUHR 2:1 (0:0).
Mecz o robotnicze mistrzostwo Pol

ski był dla publiczności warszawskiej 
wielką sensacja, tembardziej. że bierze 
W nim udział niemiecka robotnicza 
drużyna z Gdańska

Sama gra zawiodła iednak oczeki
wania -2000 widzów. Skra pomimo, iż 
była drużyną dużo lepsza nie potrafiła 
wskutek słabej gry ataku Uwidocznić 
tego cyfrowo. Najlepszą linią gości 
była obrona.

W Skrze, poza kiepskim atakiem, 
nie było słabych punktów. Na pier
wszy plan wybijała się jednak pomoc, 
z której Janusz był ’ najlepszym na 
boisku.

Przez całą pierwsza połowę prze
waża wvbitnlc Skra, jednak bez re
zultatu. Po przerwie, przez pierwsze 
20 minu Skra nie schodzi znowu z 
boiska gości, co wreszcie zostaie u- 
wieńczone bramka zdobytą przez 
Więckowskiego I.

Skra podniecona sukcesem napiera 
coraz mocniej i zdobywa w 12 minut 
później drugą bramkę przez Wybrań- 
skiego II. Zdaje się, że wysoka klę
ska gości wisi w powietrzu. Niespo
dziewany atak Langfuhru kończy sic 
jednak bramką zdobytą przez Zalew
skiego. bomba z 20 metrów. Ostatnie 
minuty upływają na obopólnych ata
kach. ,,

Laiigfuhr (Gdańsk): Heinks; Wleń, 
Zielke: Zalewski, Krzymińskl, Poer- 
schke: Haasik I. Haasik II, Zelkau, 
Wendlg.

Skra: Blazałek I: Herman. Smosar- 
ski: Więckowski 1. Janusz. Dxaganiak 
H; Więckowski II, Surośafski II; .Wyr 
brański. Grymaszewskl. Majorek.

Epilog 
mistrzostw Polski 

w tenisie
ŁÓDŹ, 22.10. — Teł. wł. — Finało

wy mecz o drużynowe m istrzostwo Pol 
ski i tenisie m ędzy stołeczną Legią a 
obrońcą tytułu, Łódzkim Klubem Lawu 
Tenisowym, zakończył s'ę delron za- 
clą dotychczasowego, 7-krotnego . mi- 
strza4 który uległ Legjl w komprom tu- 
Jadyin stosunku 7.:0. Przewaga druży
ny Legji, występującej w skladz e Neu 
manówiia, Tłoczyński. Wittmaim, Ma
jewski była przytłaczająca. W ani jed- 
nem z siedmiu rozegranych spotkań n e 
mieli łodzanie nic do P wiedzenia. Os- 
serowa, Grohman, czy Stadtlaender n e 
mogli s!ę nawet zlobyć na zawiązanie 
walki ze swymi przeciwnikami.

Wynki poszczególnych spotkań by
ły następujące: Tloczyńśkl —Grohman 
6:1, 6:3; Wittmau — Stadtlaender 6:2, 
6:2; Tloczyński—Stadtlaetider 6:0, 6:1; 
Majewski — Grohman 6:3, 6:4; Neu- 
manówna Osserowa 6:2, 6:3: Tlo- 
ćzyński. Wlttmann — Stadtlaender, 
Grohman 6:2. 6:3; Neumanówna. Wrtt- 
mann — Osserowa,4 Grohman 6:2, 6:1.
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Pogrom rekordów świata i Polski
charakteryzuje tegoroczną tabelę najlepszych wyników naszych lekkoatletek

Znacie pomyślnie!, niż lista I 
jpanów. gazie w wielu wypadkach 
nastąpiło obniżenie się standartu 
.wyników, przedstawia się lista 
dziesięciu najlepszych wyników 
niań, którą drukujemy poniżej na 
i? u niknięcie sezonu lekkoatletycz
ni ego:

60 mtr. — 7.3 Walasiewiczów- 
•ia (rekord światowy), 7.8 Orłow
ski, Batiukówna, 8 Breuerówna, 
(Mauteuflówna, Domagalanka, Got- 
diebówna, Szajnówna, Sikorzanka. 
Prejsówoa, Janowska, Tokarzewi- 
czówaa.

100 mtr. — 11.8 Walasiewiczów- 
na (rekord światowy), 12.9 Or
łowska, 13 Gotliebówna, Sikorzan- 
łka, Tokarzewiczówna, Chrzanow- 
iska, 13.1 Białosówna, Breuerówna, 
113.2 Szajnówna, 13.3,Prejsówna.

200 mtr. — 24.5 Walasiewiczów- 
aia, 26.9 Orłowska, 27.4 Sikorzau- 
Ika, 27.8 Gotliebówna, 28 Tokarze- 
iwiczówna, 28.1 Batiukówna, 28.2 
IBiałosówna, 28.6 Glażewska, Ha- 
wyszówna, 28.7 Domagalanka.

800 mtr. — 2:18.2 Walasiewi- 
czówna (rekord), 2:29 Nowacka, 
12:23 Świderska, Glażewska, 2:35 
tSzuasówcia, 2:40 Szajnówtia, 2:42 
.Hieronimów na, 2:43 Żyłkówna, 
2:44 Szymczykówna, 2:45 Smęt- 
tkówna.

80 mtr. płotki — 12.9 Freiwal- 
dów na, 13.3 Schabińska, 13.5 Orze- 
lówna. 13.8 Plucińska, 14 Białasów- 
oia, Walasiewiczówna, 14.4 Waj- 
Lsówna, 14.6 Koczaciówna, Szmukie-
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irowa, 14.8 Breuerówna.
4x100 mtr. — 53.2 Makabi Kra

ików, 53.4 Stadjoo, 53.9 AZS War
szawa, 54.2 Pogoń katowicka, 56.6 
AZS Poznań, 58.2 Jagielonja, 58.7 
Sokół Bydgoszcz, 58.8 Skra, Ja- 
gielonja, 59,4 Kolejowe PW. Po- 
iznań.

4x200 mtr. — 1:52.8 Stadion, 
Ć1:56.7 AZS warsz., 1:57 Pogoń ka
rto wieka, 1:57.4 Grażyna, 1:57.8 
AZS Poznań. 1:59 Makabi Kra
ików.

Skok wdail z miejsca — 244 Hu- 
Oanicka, 241 Jasieńska, 236 Siko- 
irzrcika, 228 Wasilewska, 227 Waj- 
isówna, 225 Stankiewiczówna, 224 
(Wiśniewska, 223 Schócimanówna, 
1222 Maciejewska i Berlinerówna.

Skok wdał — 534 Walasiewi
czówna (rekord), 518 Sikorzanka, 
507 Tokarzewiczówna. 501 Chrza
nowska, 500 Alińska, 408 Sergic- 
jówna, 493 Freiwaldówna, 492 Ja
nowska, 491 Breuerówna, 490 
iWTnclówna. ’■ -1- - - - -

Skok w wyż — 14'5 Janowska, 
444.5 Wajsówna, 143 Orzełówna,

Zaspokoisz cieka
wość nabywając

Nr. 44
Tygodnika ilustrowanego

„KINO"
Cena 50 gr.

142 Mauteuflówna, 141 Walasiewi
czówna, Stankiewiczów^ 140.5 
Plucikówna, Piotrowska, 140 Ja
sieńska, Kordowska, Kwaśniewska, 

ŁÓDŹ, 22.10. — Teł. w!. — Mecz o 
robo-tneze mistrzostwo Pdskj między 
Widzewem a gdańską drużyną Lang- 
fuhr zakończy! się wysoko-cyfrowem 
zwycęstwem lodź an w stosunku 5:1. 
Gra gdańszczan 'była zuipehiie prymi
tywna. Przez cały czas meczu prze
waga Widzewa, dla którego bramki 
zdobyli: Wróbel dwie, Rosiński, Ro- 
the i Foryś po jednej. Bramkę dla 
gdańszczan strzelił lewy łączu k.

' ŁÓDŹ, 22.10. — Teł. wl. — W pól- 
Łnalowem spotkaniu o puliar ŁOZPN. 
ŁT8G pokonało Winię w stosunku 7:3 
(2:2)., Do przerwy gra zupełnie wy
równań ąT.,.po . prggn^ie Jednak, Ł.^ 
panowuie zupełn e sytuację i zdobywa 
kolejno 5 bramek. Punkty dla ż'wyc ęz 
eów zdobyli: Pineck>, Palczewski, Ra
ił' mski — po dwa, Królewiecki — je
den, dla W my obie bramki strzelił 
Leśm erski. Sędz owal p. Andrzejak. 
Po dzsiejyzej porażce Wima została 
już wyelim nowa^a z dalszych rozgry 
■wek, a do finału doszły ŁTSG i SKS.

ŁÓDŹ, 22.10. — Teł. wl. — W fina
łowym i.neczu o puliar Burzy, rozegra 
nym w Pabjaircach, WKS pokonał Bu 
■rzę w stosunku 6:3, zdobywając pu- 
har. W ększość bramek dla zwycięz
ców strzelił Stolarski, najlepszy .na bo
isku.

CZĘSTOCHOWA. 22.10. — Tel. wł. 
— Na zakończenie sezonu kolarskiego 
odbył sie w Częstochowie 50-kilome- 
trowy wyścig kolarski o mistrzostwo 
woj. kieleckiego. Zwyciężył Tusznio 
(Broń — Radom) w czasie 1:44 min. 
przed Tuzimkiem (Broń — Radom) i 
Rudlickim (Piotrk. T-wo Cyklistów).

Sikorzanka i Alińska.
Rzut kulą — 12.02 Jasieńska (re

kord). 12.00 Wajsówna, 11.28 Wa
lasiewiczówna, 11.25 Cejzikowa,

Telefonem z całego kraju
Białystok. O wejście do klasy A 

ŁKS (Łomża) — Makabi 2:0 (0:0). Gra 
prowadzona brutalnie i na n.iskiin± po
ziomie. Sędzia p. Ludertpwcz — b. do
bry. Bieg naprzełaj ŹKS (ck. 3 fam) — 
przy udz ale 10 zawodników -wygrał 
Litwak w 9:12, 2) Surejski. Mecz te- 
nisewy ŻAKS (Wilno) — Makaib., wy
grał Zaks w stosunku 6:5. Mecz ping
pongowy ŻAKS — ŻKS wygrali miej
scowi w stosunku 11:0.

WILNO. 22.10, — Tel. wł. — W 
Wilnie odbyły się wyścigi motocyklo
we ną torze ośrodka W. F. W czasie 
wyścigów wydarzyła się katastrofa, w 
której złamał rękę i potłukł głowę Al! 
'Bogdanowicz.' W filiale wj^ergu-głów
nego na 10 okrążeń toru zwycięży! 
Kalinowski na Excelsiorze, mając re
kordowy czas 3:42,2. 2) Kleber na 
BSA. Zainteresowanie wyścigami o- 
gromne.

W turnieju szóstkowym pillki nożnej 
pierwsze miejsce zajęło Ognisko, bi- 
jąc Makabi 2:0

KATOWICE. 32.10. — Teł. wł. — 
Niedzielny program sportowy Śląska 
był bardzo ubogi; poza rozgrywkami 
mistrzowskienii okręgu nie odbyły się 
żadne.inne imprezy. Śląska Liga O- 
kręgowa, która rozegrała trzy mecze, 
iaikoby umówiła się co do wyników, 
gdyż wszystkie trzy spotkania zakoń
czyły się identycznie.

IKS Śląsk Świętochłowice — BBSV 
4:1 (1:1). Amatorski (Król. Huta) — 
KS Czarni (Chropaczów) 4:1 (3:0) KS 
Dąb — KS Słowian 4:1 (2:1). KŚ Dąb, 
który' pierwszy raz zagrał w szere
gach ligi okręgowej odniósł w pełni 
zasłużony sukces.

Poza-tem odbył się w niedzielę czwar 

10.83 Rapińska, 10.73 Sz makler owa, 
10.40 Janowska, 10.38 Cackow
ska, 10.18 Skirlińska, 10.16 Berso- 
nówna.

ty decydujący mecz b mistrzostwo ju
niorów okręgu. Drużyna młodzików 
KS Dąb odniosła zwycięstwo nad AKS, 
dopiero po drugiem przedłużeniu z 
wynikiem 5:3. Normalny czas gry 
dat wynik 3:3, (2:3).

KATOWICE. 32.10.. - Tel. wl. — 
W dniu 5 -listopada b. r. organizuje .po 
dkrżeszej przerwie K. P. Siemianowice 
wielkie zawody pływackie. Na zawody 
te zaprosili Sienrianowiczanie dwa naj 
silniejsze kluby Śląska względnie Kra
kowa: drużynowego mistrza Polski 
EKS Katowice oraz drużynowego eks- 
mistrza Polski Cracovię. Odbędzie się 
zaceni nieoficjalnie pierwszy mecz 

;trz^cli miast:. Kraków — Kątowcę, 
Siemianowice. ' ' - ' ' ‘ '■

Poza długiemi dystansami program 
będzie olimpijski. Jubileuszowy puliar 
gospodarzy rozgrywano dotychczas 
dwukrotnie. Pierwszy raz zdobył go 
EKS Katowice, drugi raz gospodarze 
sami.

KRAKÓW. 22.10. Teł. wł. — W 
dniu dzisiejszym odbyły się w Krako
wie następujące zawody piłkarskie: w 
meczu o wejście do klasy A. Kro
wodrza wygrała z Tarnovią (Tarnów) 
4:3. W meczu o wejście do klasy B 
Pradniczanka wygrała z Hagiborem 
1:0.

KRAKÓW. 22.10. — Teł. wł. — W 
sobotę i niedzielę zostały rozegrane za 
wody o mistrzostwo w siatkówce pań 
i patiów, w konkurencjach jedynek, 
dwójek i dwójek mieszanych. Zawody 
zorganizowała krakowska Ymca. Wzię 
ły w nich udział drużyny: Cracovii 
YMCA, Wawelu, AZŚ., Olszy, Sokola 
i KS Tempo Tarnów. Na czoło, wy
bijały się zespoły Cracovii, które zaj
mowały pierwsze miejsca.

Rzut dyskiem — 43.08 Wajsówna 
(rekord światowy), 35.84 Cejziko
wa, 35.58 Cackowska* 34.53 Ja-' 
sieńska, 34.28 Janowska, 33.70 Wa-

Dotychczasowe wyniki są następu
jące: dwąjki mieszane: startują. 23 pa
ry. W finale para Kamiński — Lubo- 
wiedki Lziwyćięża parę Mazurówna — 
Stefanik 2:0; wszyscy ż Cracovii.

LWÓW. 22.10. — Tei. wl, — Roz
grywki o wejście db ligi okręgowej 
osiągają punkt kulminacyjny. Walka 
jest obecnie bardzo zażarta ze wzglę
du na to, że wejść może tylko 8 dru
żyn, a ponieważ Polonia przemyska 
odpadła z walk o wejście do ligi pań
stwowej więc też nia zarezerwowane 
jedno miejsce i do dyspozycji pozosta 
je 7 dalszych miejsc, 1 -- 
. W dniu. dzisiejszym-odbylOiSię k^ilka. 
ważnych rozgrywek. I tak Pogoń: IB 
pokonała Haśnionee 4:1, dzięki temu 
szanse Pogoni IB na utrzymanie się 
w lidze okręgowej bardzo znacznie 
wzrosły. Lech ja zwyciężyła Sokół II 
3:2. W Rzeszowie Resovia zwycięży
ła lwowska Świteź 3:0. W. identycz
nym stosunku pokonało w Jarosławiu 
Ognisko — lwowska Ukrainę.

LWÓW. 22.10. — Teł. wł. — We 
Lwowie odbyły sie w sobotę i w nie
dzielę międzyuczelniane zawody lek
koatletyczne z udziałem zawodników 
wyższych szkól lwowskich. W punk
tacji ogólnej zwyciężyła Politechnika 
182 p. druga Weterynaria- 142, trzeci 
Uniwersytet 99. W ramach powyż
szych zawodów uzyskał Górniak -w 
skoku wdał nowy rekord okręgowy, 
osiągając 6.80. ;

SIEDLCE. 22.10. — Tel. wt — W 
meczu piłkarskim Wulkan pokonał 
miejscowy Hapbel w stosunku 4:0 i 
(1:0). • 

lasiewiczovyna. 33.39 Wasilewska* 
33.30 Kryżanka, 32.04 Bersenówna* 
31.24 Orzełówna.

Rzut oszczepem — 57.03, '.SmęA 
kówna (rekord), 36.49 Kwaśniew
ska, 34.55 Jasieńska, 33.40 Sikorzan 
ka, 33.32 Cejzikowa, 32.40 Wala-1 
ciewiczówna, 31.40 Cackowska* 
30.55 Wajsówna, 29.98 Woynarow- 
ska, 29.40 Hulanicka.

Trójbój — 190 Sikorzańka. Wa-< 
lasiewiczówna (rekord), 136 Ją-* 
sieńska, 126 Orłowska, 121 Woy- 
narowska, 111 Sergiejówna, 110 Ka- 
łużyna, 107 Plucikówna, 91 Daszu- 
tówna.

Pięciobój 4193 Wailasiewi* 
czówna (rekord), 3385 Sikorzanka, 
3351 Batiukówna, 3293 Janowska, 
2961 Orłowska; 2828 Woynarow- 
ska, 2813 Tokarżewiczówna; 2708 
Cejzikowa, 2667 Daszutówna, 2528 
Kudaszewiczówna.

। Do nabycia wo wtzytlHch aplekadb

Ą- Refasza

„Demon z Barbadoes"

JUsePH WALCOl i

..Rasowy bokser“!
Zdanie to pada często, poparte cd 

powiednią miną, odpowiednim ge
stem.
Uak taki „gość" powinien wyglądać 
zdaniem publiczności? Pytam, bo, 
rzecz szczególna, na określenie to 
mie wipływa zazwyczaj absolutnie 
ani sposób walki, ani walory psy
chiczne danego zawodnika, a tylko 
iego wygląd zewnętrzny. Wiec jak 
te ma wyglądać?.

I Szczupły, ale szeroki w ramio
nach, zgrabny, wysoki, .nieco po- 

j chylony, o niedbałych ruchach i za 
wadjackiem spojrzeniu... Tak mniej- 
wiecej.

To słyszane tylekroć zdanie „ra 
sowy bokser" przyszło mi na myśl 
teraz, kiedy chcę pisać o Joe Wal- 
tott, który ani w jednym punkcie 
nie odpowiadał powyżej skreślonej 
•recepcie, a któremu mimo to niespo 
sób odmówić pięściarskiej „rasy". 
, Czekoladowy Joseph Walcott u- 
rodził sie w Barbadoes (Zach. In- 
dje) 7 kwietnia 1872 roku, a na ho
ryzoncie Sportowym ukazał się po
raź pierwszy w osiemnaście lat 
później, nokautując w 2 rundzie nie 
jakiego Toma Powersa. Powszech 
na uwagę zwraca na siebie Wal
cott w r. 1894, kiedy to powala k. 
o. w 3 rundzie doskonałego Tommy 
Westa, a w 15 rundzie Tommy Tra 
cy.

Znawcy oglądają z zaciekawie
niem młodego murzyna i kręcą nie 
zdecydowanie głowami. Przyszły 
mistrz świata? Hm, może... Tylko, 
do diabła, budowa... Joe liczy sobie 
bowiem zaledwie 1 m. 52 cm wzro 
stu! Atletycznie sklepiona klatka 
piersiowa, ramiona pięściarza cięż 
kiej wagi, sprężyste nogi, kategor
ia półśrednia- i półtora metra wyso
kości !

..Demon z Barbadoes" — jakże 
inaczej moż.e ochrzcić prasa tego 
karła, którego pieści uderzają z si 
ła armatniego pocisku!

1 Rok 1899 zastaje Walcotta w 

świetnej formie. Zjawia się wów
czas w Stanach mistrz Australii 
wagi średniej Dan Creedon i nie
opatrznie podpisuje kontrakt na 
walkę z „Demonem". Wynik prze
chodzi najgorsze przeczucia Austra 
lijczyka i jego zwolenników. Już 
w 1-ej rundzie Creedon leży unie
szkodliwiony, bezsilnie rozpostar
ty...

Rewanż. Oczywiście! któżby po 
godził się z takim stanem rzeczy! 
Joe nie stawia żadnych wymagań 
co do wagi i Creedon ma 30 fun
tów handicapu. Pozwala mu to po
prawić nieco humor po katastrofal
nej porażce, bo ulega tylko na pun
kty.

W tym czasie słynny pięściarz 
kategorii ciężkiej Sailor Tom Shar 
key przygotowuje się do walki z 
Jeffriesem. Na sali treningowej, 
wśród licznych soarringpartnerów 
znajduje się i Joe Walcott. Sharkey 
nie oszczędza małego murzyna. 
Wali go na wszelkie możliwe spo
soby przy głośnym akompania
mencie swoich przyjaciół 1 ąyimpa 
tyków. Rozzuchwalony spokojem 
partnera Tom pozwala sobie coraz 
wiecej i... powoduje ^eksplozję.. Joe 
źle się czuje w roli trainmgoallu, 
przypuszcza gwałtowny atak i w 
chwile później Sharkey leży prze
pisowo k. o., a Walcotta... wyrzu
cają z sali!

Dotknięty tern mocno „Demon" 
wyzywa Sharkey‘a. a następnie 
Corbetta i Jeffriesa. Do żadnego z 
tych spotkań nie dochodzi, bo wy
zwani kategorycznie odmawiają. 
Dlaczego? Zrozumiałe. Zwycięstwo 
nad lżejszym o trzy kategorię Wa' 
cottem nie odegra w ich. karierach 
większego" znaczenia, a ewentual
na, zawszę w boksie możliwa, 
przegrana niepotrzebna Jest im tern

zdobył tytuł światowy Bob Fitz- 
simons.

W ciągu trzech lat „Demon z 
Barbadoes" króluje niepodzielnie, 
w pełnej chwale^ Osiąga remis z 
Sammy Fergusscnęm (kat. ciężka) 
i z potworna maszyną do bicia. Sa
mem Langfortem, n którym już w 
swoim czasie kilkakrotnie pisałem.

Traci jednak tytuł mistrzowski 
w r. 1904 w San Francisco, w wa
runkach, nad któremi wiele potem 
dyskutowano. .Przeciwnikiem jego 
jest murzyn Dixie Kid. Joe prze
waża przez całe 19 starć, po to, 
aby w 20-tem zostać zdyskwalifi
kowany za foul... Rozgrzana (walką, 
?. oburzena. wyrokiem publiczność 
„pomaga" sędziemu zejść z ringu!.. 
Nie może to, niestety, zmienić ogło 
szonego wyniku.

Dwaj czekoladowi chłopcy spo
tykają się jeszcze raz i spotkanie 
kończy sie na remis. Dixie Kid ża 
biera tytuł i wyjeżdża do Europy, 
gdzie spotyka sie m. in. z ówczes
nym mistrzem Francji w wadze 
półśredniej Georgesem Carpentie- 
rem i zmusza go do poddania sie w 
5-ej rundzie. . , _

Dzieje sie to w roku 1911, kiedy 
Walcott ma juź lat 39 i wycofuje 
się z boksu, zresztą nietylę dobro
wolnie. ile z powodu..; wyroku są-1 
dowego, skazującego go na trzy 
lata wiezienia, za ^nieformalne!" 
kontraktowanie spotkań;..'

Tak kończy swoją karjerę jeden 
z najgroźniejszych pięściarzy, ja- 
kich widział świat. Jeden.z najgroź 
niejszych; i równocześnie jeden z 
najmniejszych. W spisie mistrzów 
światowych ' znajdujemy jedynie 
trzech z kategorii .koguciej i trzech 
z muszej, których Walcott przera- . 
sta. ale niewiele, bo zaledwie o je? { 
den centymetr.

bardziej'.
Nie mogąc dosięgnąć najwięk

szych (tuzów. „Demon z Barba
does" walczy z każdym, kto tyl
ko na tn iprzystajg, od kategorii 
półśredniej do ciężkiej włącznie. 
Były mistrz świata półśredniej Mi- 
sterious Billy Smith ulega mu w 
25 rundach, Andy Walsh — w 20-j. 
Dick Moore i Bill Hanrahan, dwaj 
twardzi pięściarze Wagi średniej, 
padają k. o., jeden w 4-ej, drugi w 
12-ej rundzie.

Jak dalece wyzwania Walcotta, 
rzucane Corbettowi i Jeffriesowi 
nie wypływały z głupiej zarozu
miałości, a dyktowane były przez 
rozsądną ocenę swej nieprzeciętnej 
wartości fizycznej i moralnej, 
świadczy wynik walki jego z Joe 
Choynsky^n, podobno Polakiem z 
pochodzenia, uważanym przez 
znawców za jednego z najlepszych 
zawodników wagi ciężkiej. Dał się 
on srodze we znaki samemu Cor
bettowi.

„Demon" .nokautuje go bezapela
cyjnie już w 7 rundzie!..

Rozpatrując karjerę Walcotta, 
niesposób oprzeć się zdziwieniu, że 
niezwykły ten chłooak musiał stra 
wić. aż 11 lat na zdobycie świato
wego tytułu. Jakie były tego przy
czyny? Trudno powiedzieć nąipew 
ńo... Można w każdym razie wyra
zić przypuszczenie, iż w jego spor 
tówym pochodzie przeszkadzała 
mu trochę... czarna skóra.

18 grudnia 1901 roku Joe Walcott 
dobiera sie wreszcie do mistrza 
świkta w swojej kategorii Jima 
Fernsa i „usypia go‘‘ w 5-ęj run; 
dżję. ..........................

Aby nie Wyjść z. wprawy gromi 
kilku óięśćiarzy wagi średniej i 
półciężkiej, m. innymi George’a 
Gardinera, od którego dopiero co

Czy żyje jeszcze? Tak. Jeśli bę 
dziecie w New Yorku zajdźcie do 
Madison Squa_rg Garden, rano, kie 
dy wielka hala jest pusta i milczą- . 
ca, kiedy w niej robią porządki. .

Ujrzycie „Demona z Barbadoes* 
jak ze szczotką w ręku krąży po 
pustej świątyni, doglądając iej czy 
stości. Często zatrzymuje się przed 
którymś ze swych świetnych, natu 
ralnej wielkości portretów i popa- . 
da w zadumę. .

Piękne, odległe czasy, kiedy byt 
postrachem najlepszych...

— Hallo, Joe, o czem pan róż* 
myślą? . -

— Myślę, że urodziłem się za- 
wcześnie... Yes sir! Gdy ja byłem 
juź stary, przyszły dni, kiedy lu
dzie pięściami zdobyvvaji miliony..* - 
Mogłem zarobić tyle. Że dziś miał
bym napewno jakieś ciekawsze za
jęcie...

— Nie wątpię, wcale nie wat* 
pię!.. .

Kilka tygodni temu miał miejsce 
w Los Angeles, wypadek, nad któ
rym stary Walcott niewątpliwie' 
też dłużej pomyślał. Jego dawny 
pogromca. Dixie Kid, znalazłszy 
się. podobnie jak Joe, po okresie 
świetności w nędznych warunkach

I życiowych, będąc pijany, . wysko
czył z okna na bruk ulicy...

Chciałbym, aby moi przygodni 
rozmówcy z zawodów pięściar
skich wymagali od „rasowych bok 
serów" czegoś wiecej, prócz kształt 
nei budowy i zwrócili uwagę na 
iedną rzecz, na najbardziej charak 
tervsfvczEia cechę Joe Walcotta, 
dowodzącą iego prawdziwej „ra
sy":

„Demon z Barbadoes" nie bał się 
nikogo I stawiał czoło każdemu* 
kto gotów bvJ. wejść z nim mię
dzy sznury
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Łódź
Fatalny cios i dysKwalifiKacja GarncarKa. WoźniaKiewicz i Chmielewski zwyciężają ponownie

Brno, 21 października 
. W stolicy Moraw oczekiwało ło
dzian przyjęcie, przechodzące naj
śmielsze marzenia. Po dobrze prze 
spanej nocy, Polacy wybrali się-au
tokarem do przecudnych^ grot Ma
cochy.

Pierwsze popołudnie spędzili Po
lacy w twierdzy Szpiiberg, gdzie w 
jednej z cel kazamat, złożyli- wie- 
mec ku pamięci więzionych tam.re
wolucjonistów . polskich z 1848 ro
ku. Wieczorem, znów., w..kinie byli 
oni przedmiotem niezwykłego za
interesowania ' publiczności brneń- 
skiej. Ta ' manifestacja zbratania 
polsko _ czechosłowackiego miara
punkt kulminacyjny we wczoraj- . 
szem rannem przyjęciu ekspedycji 
polskiej przez prezydenta .miasta] 
Brna p. Karola Torriesza.-Po prży- ‘
jęciu nastąpił już aż'do zawodów 
solidny odpoczynek.

Same zawody, które miały'cha
rakter niezwykle oficjalny.ze wzglę 
du na protektorat tutejszej • rady 
miejskiej i obecność całego szeregu 
wybitnych osobistości zgromadziły 
z powodu niepogody zaledwie l'.500 
widzów. Po serdecznem przywita
niu przez prezesa Mor. Żupy-p. 
Selzera. prezesa klubu -polsko - 
czeskiego prof. Kolaję, delegata :cs. 
Związku Związków i odpowiedzi 
p. Kordasza Pawlak i Bezdiek w 
wadze muszej zaczęli część sporto
wą zawodów. Krótkoręki Polak nie 
bardzo sobie mógł dać rady z trzy
mającym ciągłe Bezdiekiem, który 
jednak walczył lepiej niż.'normalnie. 
Walka ciągle w zwarciu/z.prawdzi 
wjrm boksem wiele.nie1 miała współ 
nego. Wynik nierozstrzygnięty.

W wadze koguciej Navratil sta
wiał skuteczny opór Spodenkiewi- 
czowi, unieszkodliwionemu zresztą 
z powodu rozbicia prawej ręki. Cho 
wał on ją sobie ciągle w rezerwie 
i walczył tylko lewą, stopując każ
dy atak bmeńćzyka. Ten zmienił 
się bardzo od czasu swego pobytu

NIEŚMIERTELNY „TOTO“ GRASSIN 
wygrywa jeden z przedbiegów kryterium asów w Paryżu.

\ w Pó Isce. Nie młóć i j uż bez m y ślni e 
■nekolnowskim systemem, ale ro
zumnie atakuje gdy wymaga tego 
okazja. Dlatego zbierał on więcej 
punktów od Polaka i gdyby łodzia
nin w ostatniej rundzie nie zaryzy
kował swej prawej, która - posłała 
•przeciwnika na - moment na ziemię, 
byłby mecz przegrał. Ciosem ■ tym 
uratował stracony teren i spotkanie 
skończyło się remisem.

W wadze piórkowej Woźniakie- 
wicz miał stare porachunki z Zelin- 
ką, którego coprawda raz już zno
kautował. ale został zdyskwalifi
kowany-za niski cios. Brneńczyk 
mimo swego szalonego.ciosu dalej 
nie przedstawia wielkiej wartości 
jako pięściarz,. a styl; jego • wczoraj- 
szej-walki udzielił się i lodziauino- 
w. Nieprzyjemna ta dla oka walka 
zakończyła się zwycięstwem Woź- 
niakiewicza. . •

W wadze lekkiej Banasiak spot
kał się z Kosiną. Po ostrej wymia
nie ciosów w której często głos za
bierał i gospodarz, spotkanie słusz-

nie nie przyniosło rozstrzygnięcia. 
Polacy prowadzą 5:3.

W wadze półśredniej Garncarek 
był faworytem w walce z Stiast- 
nym. Walczył o wiele lepiej niż w 
Zlinie. Lewą dobrze punktował a 
gdy puszczał w obroty o swą pra
wą pachniało zawsze k. o. Zwy
cięstwo o Me nie przez wyliczenie 
brneńczyka to punktowe, było już 
pewne gdy wtem Stiastny po pra
wym sierpie zwala się na deski i 
trzymając się za kark, prowokuje 
sędziów do zdyskwalifikowania 
Oarncarka.

W wadze średniej Chmielewski 
w spotkaniu z zaawansowanym de
biutantem Vlasakiem wykazał cały 
swój repertuar techniczny, aczkol
wiek unieszkodliwioną miał zupeł
nie prawą rękę. Zdobył on sobie uz
nanie -widowni swą elegancją w

POWITANIE ŁODZIAN 
w Brnie. Prezydent miasta Tomesz, 
obok którego stoją: pp. AJ. Kor- j 
dasz, kier, ekspedycji, M. Sikorski, 
kpt. związkowy oraz M. Lipszyc — 
korespondent Przeglądu Sportowe

go

walce i przekonywującem zwycięst 
wem.

W sytuacji zupełnie już straconej 
dla obrony puharu w wadze pół
ciężkiej Kłodas spotkał sie z fawo
rytem Paskiem i stawił mu tak nie
spodziewany opór, że był bardzo 
bliski zwycięstwa. Mając przewa
gę dltrgich rąk, lewemi prosterni

P.P. członkom ekspedycji bokser- ] Przeglądu Sportowego serdeczne po- 
skiei Łodzi do Czechosłowacji, za pa-| dziękowanie i winszuje pięknych wy
mięć o naszem piśmie składa redakcja I ników.

KOPECEK 
nadzieja boksu czeskiego w wadze 
ciężkiej zmusił w Brnie łodzianina 

Krenza do poddania się.

WALKA SPRINTERÓW WĘGIER I CZECHOSŁOWACJI 
podczas meczu międzypaństwowego w Pradze przyniosła piękne wy
niki, 100 mtr. wygrał Paicz (W.) przed Hejdukiem (Cz.), który na 

taśmie już wyprze dził Forgacs‘a.

odrabiał to co stracił-w-zwarciu z 
małym brneńczykiem. Wynik re
misowy zapewnił: Polakom prze
chowanie puharu .na najbliższy rok. 
Nie od rzeczy będzie podkreślić w 
tern miejscu zasługi . garstki kolony, 
polskiej, która głośno podtrzymy
wała na duchu Polaka.

W wadze ciężkiej Krenz chciał 
wziąć'rewanż na swoim zlinskim 
zwycięzcy Kopeczku, ale zgubiłygo 
nierozumne rady jakie otrzymywał 
ze swego .rogu. Ciągle polecano mu 
lewe proste, które odkrywały mu

Garbarnia zwycięża Czarnych 4:2
Lwowianie inicjują grę brutalną, zapominając o zwyczaju gościnności

LWÓW. 22. 10. — Tel. wł. — Gar
barnia — Czarni 4:2 (2:1). Bramki dla 
Garbarni zdobyli: Pazurek dwie, Wa
licki i Skwarczewski po jednej; dla 
Czarnych — N emiec i Makuch. Sę
dziował pan Kurcwaii ze Lwowa.

Garbarnia: Włodek; Konikiewicz, 
Joksz; Halszkę, Wiłczkiewicz, Lesiak; 
Skwarczewski, Walicki, Smoczek, Pa 
żurek, Bator.

" Czarni: 
Czyżewski;

Kasprzak; Chmielewski, 
Dziwisz, Drzymała, Ma-

kar; Niemiec, Makuch, Żurkows-ki,
Janczura, ■ Smogowicz.

Mecz, mający decydujące znacze
nie dla obu drużyn, zgóry zapowiadał 
zaciętą walkę. Niestety jednak mię
dzy grą ostrą a bruitallna granica jest 
bardzo płynna, to też nie urn'ano u- 
trzymać się w jej . obrębię 1 ostatecz
nie spotkanie dzisiejsze przybrało nie

milą formę. Punktem kuilmrnacyiinym 
ujemnych zjawisk było rozmyślne ude 
rżenie Smoczka przez Drzymałę w 
chwili, gdy pitka znajdowała się w 
zupełnie Innem miejscu. W konsek
wencji gracz Czarnych został wyklu
czony. Stwierdzić należy, że inicjato
rem i wykonawcą brutalnych metod 
była drużyna lwowska.

Garbarnia zabrała sie z miejsca 
bardzo solidnie do pracy, demonstru
jąc wcale ładną grę. Gospodarze wi
dząc, że na tern polu nie dotrzymają 
przeciwnikowi kroku i nie mogąc da~ 
sobie widocznie w inny sposób rady, 
rozpoczęli z innej beczki.

Rezultaty nie daty na siebie cze
kać: wprawdzie lwowianie stracili

dwie bramki, jednak w rewanżu zdo
łano pokereszować Pazurka i Kon- 
kiewicza, tak, że krakowianie zmuszę 
ni byli -dwukrotnie grać przez pewien 
czas w dziesiątkę.
. Konkiewicza dosięgło zresztą prze-
znaczenie raz po przerwie,
kiedy to Zurkowski rozgniewany utrą 
tg piłki, zaaplikował mu drugą daw
kę. zmuszając do ustąpienia na dłuż
szy czas z placu boju.

Nie wpłynęło to jednak na ostatecz 
ny rezultat, gdyż Garbarnia strzeliła 
po przerwie dalsze dw e bramki i za
pewniła sobie zwycięstwo kosztem je 
szcze jednego inwalidy, a to pomocni 
ka Halszkego, który w 35 minucie o- 
puścil bo sko z powodu kontuzji oboj

Trzeba zatwierdzić wyniki
111-go Biegu Dookoła Polski

Związek Kolarski przystąpi' wkrótce 
do zatwierdzania wyników i likwiidacji 
III B.egu Dookoła Polski.

i Najtwardszym orzechem do rozgry
zienia będzie niewątpliwie rozgrzesze
nie kierownictwa wyścigu z faktu nie- 
obsadizenia sędziami samochodów fa- 

I brycznych. Jak wiadomo, przepisy 
j międzynarodowe i regulamin Biegu 
I przewiduje zaopatrzenie każdego po- 
1 jazdiu mechaniiczinego na trasje. wyści

gu w sędzego-komisarza, którzy prze 
strzegą respektowania przepisów. Za- 
den samochód ani motocykl na trasie 

; nie może Ukazać się beż arbitra, pod 
groźbą traktowania go jako wozu „dzi- 
kiego" i natychmiastowego wyklucze- 

] nia z wyścigu.
| Tymczasem na etapie pierwszym 
I (częściowo) i na całym olbrzymim eta 
i pie drugim z Torunia do Ostrołęki 
। (248 kim.) .auto ciężarowe fabryki ro- 
I werów Wisła było pozbawione sę

dziowskiej opieki
I Jak trafnie zauważył Olecki w r oz - 
I mowie z nami, właśnie na drugim eta- 
i pie Lipiński (dosi.adujący roweru

„Wisła") zdobył decydujące 12 minut 
przewagi nad „Buldogiem" i „odsko
czył" od najgroźniejszych rywali. Jest 
to zbieg okoliczności ciekawy i głęb
szego zastanowienia godny.

Pozatem PZTK będzie się muslało 
zająć sprawą dwu sędziów: sekretarza 
komitetu organizacyjnego p. Włady
sława Jankowskiego i delegata WOZK 
p. Bykowskiego, którzy wbrew .wyraź 
nemu brzmieniu regulaminu podawał’ 
zawodnikom żywność z pędzących mo
tocykli. Regulamin przewiduje za to 
przewinienie karę dyskwalifikacji sę
dziów i kolarzy, 'przyjmujących po
karm, należy jednak przypuszczać,, że 
ten nonsensowny punkt przepisów nie 
zostanie zastosowany z całą surowo
ścią. Zgłdnały zawodnik, wyciąga
jący rękę po podawane mu jadło, nie 
jest przestępcą i nie może podlegać ka 
rze!

Wyluiszczonym zagadnieniom po
święci PZTK-kilka swoich najbliższych

czyka. Szanse wyrównały się wów
czas zresztą o tyje, że-po za boi
skiem znalazł sie również Drzymała 
za wspomniany powyżej incydent

W tych • warunkach o - samych za
wodach nie da się wiele powiedzieć. 
Stwierdzić jedynie wypada,że Gar
barnia była zespołem lepszym i dj 
sponowala wybitniejszymi jednostka
mi, o wyższej kulturze gry. W pierw
szych dwudziestu minimach grali kra
kowianie bardzo ładnie, również po 
przerwie mieli dobre okresy.

Na perwszy plan wybijała się 
lewa .strona: Pazurek i .Bator. Smo
czek miał szereg dobrych zagrań,' a 
Walicki i Skwarczewski rozegrali się 
należycie po przerwie. W pomocy wy 
bijał się Wilczklewicz, który jednak 
pod koniec nieco osłabi. W obronie 
na pierwszy plan wysuwał-się i Kon- 
kiewicz, naturalnie-■ do > czasu» drugiej 
kontuzji.

Gzami grali bardzo- słabo., do .głosu 
doszili dopiero po zdobyciu -pierwiszei 
bramki-przez,Niemca,.jednak i w tym 
okresie nie umieli. dać sobie rady- ze 
zdekompletowanym przeciwnikiem.

Bramki dła Garbarni padły >w: dru
giej i 20 mjn. ze strzału , Pazurka, 
pierwszą bramkę dla Czarnych zdo
był »Niemiec po rzucie z rogu.

Po ■ przerwie w 19 min. zdobywa 
Walicki trzecią,, a- w 33-ej minucie 
Skwarczewski czwartą bramkę. Dru
ga bramka dla 'Czarnych. padła w 
41-ej minucie. przez-. Makucha. Sę
dziował ip. Kurcwaii ‘zerLwowa, które 
mu zarzucić musimy,:że: dopuści!; - do. 
tego rodzaju gry..

jednak całą lewą stronę, na którą 
spadły decydujące ciosy Kopaczka. 
Łodzianin miał jeszcze na nieszczęś 
cie wybitą rękę, tak że po pierw- 
szem wyrównanem kole, drugie 
wysoko przegrał, w trzeciem nato
miast zupełnie „groggy" poddał się.

Wynik ogólny 8:8 ,osiągnięty 
przez łodzian w obcem środowisku 
i przy utracie dwóch punktów 
przez nieszczęśliwy przypadek 
Oarncarka to wielki sukces Łodzi. 
Podkreśla to i dzisiejsza prasa czes- 
ka, która już po debiucie zlinskim 
łodzian podnosiła ich . wysoką kla
sę, zwłaszcza Chmielewskiego.o 
którym „Tagesbote" pisze, że tech
nika jego ' może służyć jako wzór 
do podręcznika o boksie. „Lidove 
Noviny“, również podkreślają do
skonałość techniczną i taktyczną 
naszego mistrza. Wszyscy zgodnie 
stwierdzają wysoki poziom zawo
dów i gości łódzkich. m. lip.

KŁODAS 
zdobył decydujący o wyniku 8:8 
punkt dla Lodzi, na meczu w Brnie, 
remisując z Paskiem. Dzięki temu 
puhąr wędrowny pozostał nadal w 

ręku łodzian.

erd

CARNERA WALCZY Z BAEREM, 
ale Jeszcze nie o mistrzostwo świata, tylko statystując wspólnie do 

iii mu.

posiedzeń.

smaku

M i X J Ł ' GOL! - •
Moment zdobyclaplerwszej -bramki przez Warszawiankę ze Strzel- 
cemzrzutu karnego egzekwowanego przez Rusina. Jak widać nie

wiele brakowało, aby Ko śzowski piłkę obronił.
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